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Mieczysław Grabiński
Inżynier Górniczy

b. długoletni Dyrektor Towarzystwa Francusko-Włoskiego
Dąbrowskich Kopalń Węgla

zmarł w W arszawie dnia 16 kwietnia 1937 r.v przeżywszy lat 82.
Zmarły swoją pracą i energią położył duże zasługi dla naszego Towarzystwa.

Rada Zarządzająca
Towarzystwa Francusko-Włoskiego 

Dąbrowskich Kopalń Węgla
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MIECZYSŁAW GRABIŃSKI
Inżynier Górniczy

B. DŁUGOLETNI DYREKTOR TOWARZYSTWA FR ANCUSKO - WŁOSKIEGO DĄBROWSKICH KOPALŃ WĘGLA 
Zmarł w Warszawie dnia 16go kwietnia 1937 r., przeżywszy lat 82.

W  czasie swej pracy w Towarzystwie Zmarły zaletami umysłu i serca zjednał sobie naszą cześć i przywiązanie.

UR2ĘOMICY
TOWARZYSTWA FRANCUSKO - WŁOSKIEGO 

DĄBROWSKICH KOPALŃ WĘGLA

Inspekcja p. premiera
W ARSZAWA, 1C;. 4. Dina 15 bm. 

prezes rady ministrów i minister &pi. 
wewnętrznych gen. Sławoj - Skład 
kowski w towarzystwie wojewouy 
A rtura Kruszewskiego przeprowadził 
inspekcję na terenie m. Poznania oraz 
pow. poznańskiego, śremskiego, srecłz 
kiego, wrzesińskiego, gnieźnieńskiego 
mogileńskiego, inowrocławskiego i 
bydgoskiego w woj. poznańskim.

Inspekcja była poświęcona zbaoa 
w poszczególnych miejscowo-mu

ściaeh rozmiarów wzrostu zatrudnie­
nia.

WALKI POD DURANGO
Zmienne syfuacie stron walczących

V ITO RIA , 16. 4. PAT. Agencja 
H avasa donosi: W ojska rządowe zaa­
takowały w nocy z środy na czwartek 
pozycję Seibi na drodze z Urguiola do 
Durango. Wobec przeważających sił 
przeciwnika oddziały powstańcze cni' 
nęły się. Nad ranem wojska rządowe 
chcąc wykorzystać swój sukces, us iłu 
wały uczynić dalsze postępy, oddziały 
powstańcze przeszły jednak do kun 
tra taku  i zdobyły prócz utraconych w

nocy pozycyj punkty wyśeiowe prze­
ciwnika.

Powstańcze koła "wojskowe pod 
krgślają fakt, że dowództwo rządowe 
zaangażowało w tej operacji Avszy- 
stkie stojące mu do dyspozycji na tym  
odcinku siły, wnioskując z tego jaką 
Avagę przywiązuje przeciwnik da 
przei’Avania połączenia między 
Urguiola a Durango.

Katastrof i  na kopalni
14 górników rannych

KATOW ICE, 16’. 4. Komisja Mi­
nisterialna, która przybyła przed dość 
dawnym czasem do Świętochłowic, 
gdzie bada księgi handlowe miejsco­
wej Komunalnej Kasy Oszczędności, 
ukończyła już część swej pracy. S tia  
ty kasy określono na około 4 miliony, 

W związku z aresztowaniem b. 
dyrektora tej instytucji Augustyna 
Dyrdy, władze sądowe zajęły Avszyst- 
kie oszczędności aresztowanego, w yru 
szące około 120 tysięcy złotych.
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Na szpaltach pism
Z POWODU RACŁAWIC

.Władze S tr. Ludowego wydały o- 
kólnik, w którym przestrzegają swych 
członków przed działalnością komu­
ny. W okólniku tym  czytamy m. in.: 
Władze naczelne Stronnictwa Ludo­
wego posiadają wiadomość o plano­
wanych przez partię  komunistyczną 
nowych usiłowaniach przesączenia 
swych wpływów i jednostek do sze­
regów ruchu ludowego.

„Gazeta Polska* drukuje artykuł 
pt. „Wiosenna ofensywa kom partii w 
Polsce**, w którym przytacza w yjątki 
z dokumentów, świadczące, że komu­
niści k rzątają się bardzo gorliwie oko 
ło zmontowania „frontu ludowego"*, 
że chcieli oni wyzyskać przede wszy- 
skirn obchód racławicki.

Natom iast „Ozas“ kry tykuje sto­
sunki w Stronnictwie Ludówvm. Nie 
podoba mu się zdecydowanie opozy­
cyjne nastawienie stronnictwa, co — 
jak pisze — wobec braku skrystalizo­
wania ideowego, wobec niedostatecz 
nej zwartoścci i karności organizacyj 
nej może spowodować wypadki, nad 
którym i przywódcy Str. Ludowego 
nie będą w stanie zapanować**.

Naczelny publicysta „K uriera W ar 
szawskiego** ubolewa, że władze zaka. 
zały obchodu w Racławicach.

Kto wygrał na loterii?
Onesdaj w trzecim i czwartym ciąg­

nieniu Państw. Loterii Klasowej głów 
ne wygrane padły na numery:

Stała dzienna wygrana 20000 zL na nr. 
75-3L2-

50.000 zł. na nr. 723(53.
10.000 zł. na nr. 51336 107156 192966.
5000 zł na nr." 71634 143007 175341.
2000 zł.’ na nr. 10504 115934 161951 167071.
1000 zł na nr. 6363 186S2 43736 108358.

85101 91048 950:10 99647 145945 150065.
500 zł. na nr. 8005 12793 56G36 68296 73886 

111947 131070 142488 167653 183024 1&5790
189889 193806.

400 zł. na nr. 3161 36269 58434 83851 10849?
300 zł. na nr. 4162 9980 21065 39777 43311 

46014 77013 110537 111492 114777 1292555
140801 178086 134550.
503 30597 57841 70384 52293 96770 110251

250 zł na nr. 6593 8210 9436 12251 22382 
920 111627 11752 125084 471 127513 129613
130577 157514 857 160838 163624 184584 185130 
1S6S87 189139 194909.

Już nie Smętkówna ale pan Smetek
Wielka sensacja w świecie nietylko sportowym

Spraw ą zamiany płci lekkeatletki 
Smętkówny ciągle jeszcze bardzo ży­
wo interesuje się prasa warszawska. 
Oto co czytamy:

Zofia Smętkówna... tak  jest Zofia! 
Pierwsze pytanie, które ciśnie się na 
usta — co będzie z tym imieniem-

— Czy zastanaw iała się pani nad 
nowym męskim imieniem'!

Mała dość drobna postać, skrom 
nie ubrana w brązowy płaszczyk, o 
gładko zaczesanych włosach, odpo 
wiada nam bez wahania

— Zastanawiałam się już nad tym.

Pech chciał, że akurat mam imię Zo­
fia, gdyby tak Janka, S tasia czy Ma­
nia... Jestem  w kłopocie jakie imię 
wybrać... Nie wiem.

SŁUŻBA WOJSKOWA
— A czy pani wie, że czeka ją  

ewentualnie służba wojskowa?
— I ta  spraw a nurtow ała mój u 

mysł. Zasiągnęlam nawet dość wyczer 
pującyeh informacji. Dowiedziałam 
się, że pewnie nie zaciąży nade mną 
ten męski obowiązek. Już mam 25 rok, 
podobno „wyszłam z ła t“ a co nadto 
mam bardzo krótki wzrok, często no-

M o w a n n  o zbliżenie polityczne
między Włochami a Rumunią

RZYM, 15. 4. Potwierdza się tu 
wiadomość, że od pewnego czasu mię 
dzy rządem rumuńskim i włoskim to­
czyć się mają rokowania, których ce­
lem jest zbliżenie polityczne między 
Włochami i Kumuuią oraz ewentual­
ne zawarcie paktu przyjaźni. T u te j­
sze koła rumuńskie .oświadczają*, że 
zarówno w dziedzinie kulturalnej jak 
i gospodarczej stosunki włosko - r u 
muńskie układają się bardzo pomysł 
nie i nie nastręczają żadnych prze­
szkód w zawarciu porozumienia.

Ponieważ pod względem politycz­
nym sytuacja ulegia w y b i t n e j  popra­
wie. ponieważ po usląpineiu Tituiescu 
orjentacja rumuńskiej zagranicznej 
polityki znalazła wiele punktów slycz 
nych z polityką wioską

Najważniejsze objekcje wywołuje 
jednak zagadnienie węgierskiego rewi

z jon izmu. Rumunia domagać się ma 
podobno od Włoch aby ewentualny 
pakt z Rzymem opierał się na zasa­
dzie status quo, podobnie jak wlosko- 
jugosłowiański układ z 25 marca. Po 
stulat ten zdaje się nieco kolidować z 
dotychczasowym kursem polityki wę­
giersko - włoskiej, która na podstawie 
protokułów rzymskich przewidują^ 
cych konsultację, musiałaby uzgodnić 
tekst ewentualnego układu włosko - 
rumuńskiego z Węgrami. Koła wło­
skie zachowują w tej kwestii jaknnj 
dalej idącą dyskrecję.

Jak  zapewniają, kola 'rumuńskie 
uewne przeszkody polityczne na dro­
dze do ewentualnego układu z Rzy­
mem nie zostały jeszcze usunięte i dla 
tego należy przewidywać, że rokowa­
nia potrwają czas dłuższy.

Serdeczne powitanie min. Komana
w Belgii

BRU KSELA, 16. 4. W  piątek o g. 
8.18 rano przybył do Brukseli z wizy 
tą oficjalną, stanowiącą odpowiedź na 
październikową wizytę w Polsce mini 
stra  Isackera, m inister przemysłu i 
handlu, p. A. Roman wraz z towarzy 
sząeymi mu dyr. Dietrichem i radcą

Największa wygrana
3 klasy 38 loterii

i

na Nr. 174.201 pad ła

w znanej szczęśliwej kolekturze

Eug. KORZUSZARZA
KATOWICE, ul. Dyrekcyjna 10 

Bielsko, Mikołów, Mysłowice, Siemianowice, Rybnik

We wczorajszym pierwszym i dru­
gim ciągnieniu padły główna wygra­
ne:

100.000 zł. 174201.
75.000 zł. 151025.
15.000 zł. 168409
10.000 zł. 12775 37948 136828.
5.000 zł. 136685 171716.
2.000 zł. 3766 40957 10632 107020 

163186 178726.
1000 zł. 48720 56159 79458 139CS1 

118733 167097.
500 zł. 17302 68040 75587 37033

103749 108409 124068 127?02 151122
159738 157831 167957.

400 zl. 17304 46566 51131 53853
88873 93853 123027 132276 134878 
147203 158926 164479 168207 169591 
176527 192158.

300 zl. 39813 52136 60386 63289
07089 97748 101957 102286 112996

128719
170255

250
33785
79806
96712
124181
152199
363550

144740 159630 165733 169147 
190752.
zł. 6274 7937 14648 16045 31532 

36888 46307 57421 57858 71571 
81435 91922 91987 94209 94624 
97979 109308 113470 124134
138436 139166 139557 144986 
157729 158047 158418 160438
183957 194391.

Z naczna  k r a d z ież  w  sklepie
Kupiec Chaskiej Abramczyk z So 

snowca, ul. Targowa 7. zgłosił na po­
licji, że w czwartek złodzieje włamali 
się do składu tekstylnego Sary Skuty 
w Katowicach (Mariacka 3) i skradli 
większą ilość towarów, ogólnej warto 
tci 1500 zł. Skura jest - właścicielką 
składu mieszczącego się w Katowi­
cach. u stale mieszka w Sosnowcu.

Gedroycem.
Na dworcu północnym Brukseli po 

witali min. Romana, m inister spraw 
gospodarczych Belgii Isacker wraz z 
wiceministrem Coisonem, szefem gabi 
netu Gorisem, przedstawiciel m inistra 
spraw  zagranicznych, radca Hesnard, 
były premier i prezes izby handlowej 
polsko - belgijskiej w Brukseli 
Theunis itd.

Po krótkim powitaniu na dworcu, 
m inister Roman udał się do hotelu 
„Astoria**, w którym przygotowano 
dlań apartam enty.

O godz. 10-tej min. Roman udał się 
na zamek królewski, gdzie został przy 
ję ty  przez JK . Mość króla Leopalda 
I I I  na pryw atnej audiencji, trw ającej 
niemal pół godziny.

Następnie minister złożył wizyty: 
ministrowi spraw gospodarczych 
Tsackerowi, ministrowi spraw zagra­
nicznych Spaakowi i premierowi van 
Z e e la n d o w i. Podczas wizyty u mini 
stra  Iseckera, m inister belgijski, w ita 
jąc raz jeszcze serdecznie m inistra 
RP. w stalicy Belgii, wręczył min, Ro 
manowi wielką w s tę g ę  orderu koronv 
belgijskiej.

szę okulary.
Z dalszej rozmowy^ można wywnio­

skować, że p. Smętkówna nie boi si^ 
służby... jest jednak jeszcze na tyle 
kobietą... że nie zdradzał entuzjazmu 
do noszenia karabinu

...Jeśli jednak zajdzie potrzeba., to 
trudno, dlaczego nie?

— Niech nam pani powie czy ni­
gdy w rodzinie nie zaszedł podobny 
wypadek?

W RODZINIE WSZYSCY 
NORMALNI

— Nie, nigdy! O ile wiem, wszyscy 
w mojej rodzinie byli normalni.

Co będzie z dalszą posadą panny 
Smętkówny ?

Już od trzech lat pracuje ona w 
Państwowych Zakładach Lotniczych 
w wytwórni silników. Czy nagła prze 
miana nie postawi jej w takiej sy tu ­
acji, że będzie musiała opuścić swój 
w arsztat pracy? Przecież przyjechała 
do stolicy dla chleba. Córka iuezamoż 
nych rodziców, wcześnie straciła ojca 
i po ukończeniu szkoły powszechnej 
musiała walczyć o byt.

Haftowała... zarabiała jak  moąła, 
a jednocześnie coraz częściej przeby­
wała na boiskach coraz z większym 
zapałem oddawała się ćwiczeniom cie­
lesnym. P. Smętkówna miała ciężkie 
życie i m usiała szukać zapomnienia 
na zielonej murawie.

Ale powróćmy do jej teraźniejszej 
pracy.

Jes t na posadzie już od trzech lat. 
Co będzie dalej? Już  dziś gdy roze­
szły się wiadomości o je j niecodzien­
nej decyzji, stała się w fabryce przed 
miotem zainteresowania. Cały szereg 
pracowników, pod różnymi pretek­
stami, wchodził do miejsca gdzie p ra ­
cuje. Oglądano i obserwowano ją z 
jakim ś podziwem.

NIE GROZI MI BEZROBOCIE
— Nie obawiam się o u tratę posa­

dy. Moi pracodawcy są dla mnie bar­
dzo życzliwi i zrozumieli moją tragicz 
ną sytuację. Mam zapewnienie, że nia 
grozi mi bezrobocie.

Przemiany psychiczne i fizjolo­
giczne... Smętkówna zdawała sobie z 
nich sprawę. Zatruwały jej życie.

...A może sport przyspieszał sp ra ­
wę — w trąca Smętkówna.

Pękła bomba z Koubkową. W ów­
czas przy Lodziły jej różne mvśli do 
głowy: czy ma prawo współzawodni­
czyć z kobietami? Czy jest to droga 
uczciwa?

Czekała aby jej ktoś zwrócił uw a­
gę, czekała na przyjacielską radę... 
Na próżno. Sytuacja stawała się już 
nie do zniesienia. Nadeszła chwila 
decvzji.

ZMIANA PŁCI
Wspomnienie z przed roku.
Międzynarodowe zawody lekkoatle 

tyczne w Warszawie. Przez bios ko 
przebiega Smętkówna w długich spod 
ni ach treningowych. Zbliża się do jed 
nego z sędziów i zapytuje grubym, 
męskim niemal głosem:

— O której rzut oszczepem?
Sędzia, który nie znal zawodnicz

ki, odparł:
— Oszczep panów — jutro!

M a c z e w s k i n ?  zajmie st sąd
Odpowiedź S ta l ina  na u l t im a tu m  W e r e s z y l o v n

Agencja „Juva‘ podaje szczegóły 
odpowiedzi Stalina na znane ultima 
tum  Woroszyłowa złożone przez tego 
ostatniego w imieniu czer/onej armii. 
Żądania te były rozpatrzone na kilku 
poufnych posiedzeniach Komitetu Wy 
konawczego. Na posiedzeniach tych 
głosy rozdzieliły się i Stalin musiał 
zgodzić się na odpowiedź kom prom i­
sową.

Żądanie, aby trzej przedstawiciele 
czerwonej armii weszli w skład Rady 
P racy  i Obrony — zostało oddalone. 
Motywem odmownej odpowiedzi jest 
to, że armia powinna znajdować się 
poza polityką i że zagranicą, a szcze 
golnie we Francji, taka  inowacja mo­
głaby zrobić złe wrażenie. Mimo to

Komitet Wykonawczy zgadza się na 
to, aby dwaj wyżsi oficerowie i jeden 
wojskowy inżynier wchodzili w skład 
Rady z głosem doradczym, stając się 
łącznikiem między rządem i wojskiem

Co się tyczy żądania, aby wojsko 
zostało wyłączone spod kontroli GPU, 
to — oświadczył Stalin — kontrola ta  
ka faktycznie już nie istnieje i dlate 
go żądanie to jest bezprzedmiotowa.

Wcrpszyłow musiał również ustą.- 
pić w sprawne uwolnienia spod domo­
wego aresztu marsz. Tuchaczewskie- 
go. S talin zapewnił Woroszyłowa, że 
władze zebrały m ateriały tak kompro 
m itujące Tuchaczewskiego, że o jego 
dalszym losie musi decydować n 
rząd, lecz władze sądowe.



O wyższe formy bytu społecznego
Inauguracyjne przemówienie posła JL Kaczkowskiego, prezydenta m Sosnow ca, 

na otwarcie Tygodnia Społecznego  w sali ratuszowej dnia 15 kwietnia r. b.
P rzy p ad ł mi, jako  gospodarzowi 

Ciasta, m iły obowiązek z iin au g u ro  
Wania T ygodnia Społecznego w Soc. 
oowcu, a jako  gospodarzowi tego gm a 
fchu, pow itan ia  w szystkich obecnych.

In ic ja to rzy  Tygodnia postaw ili sa 
kie za zadanie umożliwić spoieczeń 
>twu Zagłębia p rzesiudiow ania  szero­
kiego zakresu  spraw , jak ie  w inny in- 
teresować każdego myślącego czło 
wieka, „oraz w szechstronne rozw aże­
nie p raw  i obowiązków, jak ie  m a 
każdy z nas w swym wolnym pad  
gtwie“.

Czasy, w których żyjem y, są o so - 
biiwe. W ielka w ojna nie tylko prze­
orała  pociskam i ziemię — ale i w b ie ­
gu czasu w y orała jak ąś  w ielką gran i 
cę, od której nowy się e tap  h isto rii 
zaczyna.

Ludzkość żyje w olbrzym ich zm a­
ganiach; wśród powszechnego chaosu, 
% którego m i się wyłonić ncrne oblicze 
fcwiata, gubią się drogi i celo.

I człowiek się gubi — a winien się 
odnaleźć — dla świadomej roli w 
spoleczedstAvie, narodzie i państwie.

Dla świadomej roli, bo ty lko tak a  
w procesie form ow ania się nowego 
ęblicza czasów będzie m iała sAvoja 
wagę.

Nie w ątpię, że panow ie prelegenci 
będą dążyli do odnalezienia polskich 
dróg i do odnalezienia się na nicli 
polaka-oiiyAvatela.

Bo jeżeli czasy są osokJ i we — dla 
nas, osobliwe są podwójnie: urządza
się państwo i tivorzy samoAviedza na- 
Kału.

„N aród istnieć może tylko jako 
państw o” mówił W yspiański, a Avięe 
tylko w tej najw yższej form ie o rg a­
nizacyjnej naród może spełnić SAvoją 
misję, swoje posłannctAvo — jak  AVie- 
rzyli rom antycy. D latego też K rasiń ­
ski w przedm owie do „P rzedśw itu  ' 
rozbiory Polski nazyw a zbrodnią r e l i­
g ijną, zbrodnią przeciw  Bogu. Dziś 
-— w  odrodzonej padstwoAvo ojczyź­
nie nie moglibyśmy dopuście żadnej 
teo.rii i żadnej filozofii, k tóraby  nam 
chciała tę praAAclę zasłonić, że rozAvdj 
narodu z losami p ań stw a  je s t nieroz­
łącznie zAviązany.

Ale stąd i druga praAvda wypły­
wa, że losy państwa od rozwoju na­
rodu, od ksztaltoAvania się jego samo- 
wiedzy zależą. J a k  tę samoAviedzę 
kszfałtoAvać należyT i jakie dla  ̂ mej 
ośrodki krystalizacyjne wybierać?

„Gdy palec Boży ziemi dotyka ~  
rodzi się wielkość ‘ — pisał Piłsudski 
aat SAvej pracy o roku 1863 — „Sercem 
wgryzałem się aa7 praw dę, szukając av 
wielkim roku wielkości mego narodu, 
szukając aa7 wielkim  ruchu Avielkosci 
m ojej Ojczyzny — Avielkośei, gdzie 
twoje im ię“.

Takie py tan ie  rzucał Piłsudski 
stale  sA v e m u  narodow i, tak ie  py tan ie  
staw iać sobie winien naród w godzi­
nie każdej próby d z ie j o A v e j .

Bo czyż dzisiaj nie jes t Polska 
pod dotykiem  palca Bożego?

Wszak leży — o otAvartyeh g ra n i­
cach na skrzyzoAvaniu dróg sAviata — 
wśród potęg paóst\A7owych — tak 
d iam etraln ie rozbieżnych!

Zawieszenie lekcji
W NIEMORALNEJ SZKOLE.

Donieśliśmy o wszczęciu przez wiadzo 
iolne dochodzeń szkoły powsezclmcj 
zy ul. Ogrodowej 13. która była smd.is- 
?m zepsucia morlanego.
We czwartek dochodzenia z ramienia 

adz szkolnych zakończono. W wyniku 
chodzeń, przeprowadzonych przez na- 
dnika wydz. szkól powsz. u. Staszkie 
cza oraz wizytatorów DzierżyósKiogo, 
iatra i Grabarka, zarządzono zawieszę 
s lekcyj w tej szkole oraz zawieszono 
urzędowaniu 6 nauczycieli. Obecnie 

oprowadzone bądą szczegółowe bada- 
i zarzutów, zgłoszonych przeciw srako-

.W ie lk o śc i — gdzi.e tw oje imię?
„A wielkość narodu, mówi SkAvar- 

ozyński w swych „M yślach o nowej 
Polsce" — to nie tylko ak tu a ln a  jego 
siła i potęga. Żywotność, tr\A7aiość, 
wielkość narodu fkAA’i tam , gdzie jest 
podstaw a jego s a m o A v ie d z y , tk-wi w 
tym  ja k a  je s t moc i gatunek ogniska, 
ześłrodkowującego (jego AA7o l ę  av t y m  
wszystkim , co go czyni całością z 
„jednej b ry ły“.

W ielkość narodu jes t to zarazem

światło, które AvTe wnętrzu życia jego 
perspektyAvy w przyszłość — drogę, 
m a źródła — i świecąc, rozjaśnia m u  
,/misję".

W ięc w czym światło naszego na­
rodu m a swe źródło?

OdpoAviedź Avy&ije mi się niewąt­
pliwa: w  AATarfościach moralnych, któ­
re av linii naszej historii odnaleźć się 
dadzą i podkreślić.

Polska musi stanąć wyżej niż dziś 
aa7 zakresie materialnym i ducliOAvym

Królewskie gody
Zjazd do groau podwawelskiego

Cieszące się aa7 zeszłym roku olbrzy­
mim powodzeniem t. zaa7. „Dni K r a ­
kowa" wprowadzone zostały jako im ­
preza o charakterze stałym.^ W roku 
bieżącym będziemy więc znÓAYŚAA7 i u d ­
kam i feery j świateł, m uzycznej w rza. 
wy, radosnych okrzyków, jak im i w 
letn ią  noc rozbrzmiewać będzie gród 
podwawelski.

K raków  jak  żadne inne miasto av 
Polsce nadaje się do urządzę.Ja festi 
vali artystycznych na Avielką miarę 
P iękne zabytki, pamiątkowe budynki, 
cała atm osfera starego grodu aa7 tyrn 
czasie niezAvykle ożywionego — sta ­
nowi o nastro ju  przybyłych gości. 
Dziedzińce zam k oA A -e i pałac'w e potl- 
Avórca starych  kam enic, wreszcie 
s a m e  u l i c e  są jakby  wielkim, w spa, 

n i a ł y m  teatrem .
Kraków, będący niejako sceną całej 
P '»sk i, s ta ra  się podczas sA V oich  „ D n i' 
o program  im prez, m ających charak ­
te r  ogólnopolski, z udziałem s i a r ty ­
stycznych całego k raju . Tegoroczne 
„Dni K rakow a" ob fitu ją  aa7 bogaty : 
niezwykłe a trak cy jn y  program :

W  dziale m uzyki pozyskano dla 
AA-ystępÓAV av K rak iw ie , w ielką o r ­
kiestrę Polskiego Radia. J e s t to dziś 
najpoAvazniejszy i najAviększy zespół 
ork iestratny  (100 osób).

„Dni K rakow a" będą m iały także 
„dzień pieśni p o l s k i e j " .  Z jadą się  
Avszystkie chóry zorganizow ane w 
AA7o j e A \ ó d z t w i e  krakow skim , które za ­
praszają  na z j a z d  chóry sąsiednich 
A v o j e A V Ó d z t w ,  a p r z e d e  w szystk ’m  zna 
k o m i t e  chóry A\7ojew ództw a śląskiego  

Wielki monstro koncert zjedno­
czonych chórÓAY zgromadzi w ięc co 
najmniej 2000 śpiewaków na estradzie 

Osobną p o z y c j ę  w program ie „Dni 
K rakow a" z a j m u j e  p o k a z  p. t. „Lud 
Polski w muzyce, tańcu  i spieAvie".

Przygotow ane są Avystawy: G rott­
ger o Avskp. oraz ś .  p .  Leona W yczółkow 
skiego. P rogram  jest obfity, jeśli do 
tego dodam y jeszcze atrakc.je spo rto ­
we, AvidowiskoAvo-rozrywkoAve, można 
śmiało tAvierdzió, że każdy kto p rzy ­
będzie na  „Dni K rakow a" wyniesie 
s tam tąd  jak  najm ilsze wspom nienia.

Podstawy ustroju Czerwonej Hiszpanii
Nieudałe p r ó b y  kolektywizacji gospodars tw  rclnyeb

Opi’acowane n a  o s t a t n i c h  zjazdach 
party jnych , p o d s t a A v y  u s t r o j u  „ o z e r  
aa7onej  H iszpanii" p r z e A v i d u j ą :

1) przeproAvadzenie szerokiej refor 
my rolnej, z wyAA7łaszszeniem  wielkich 
majątków ziemskich, av myśl wysunię 
tego hasła „ziemia należy cło tych, któ 
rzy ją uprawiają".

2) Uspołecznienie Avielkiego prze­
mysłu, kopalni i bankÓAY.

3) Zachowanie własności drobnej, 
zarÓAvno rolnej jak  i przemysłoAvej.

Za AA7yjątkiem komunistoAV i sk ra j­
nie leAA7ego skrzydła socjalistów, domu 
gających się przeniesienia na grunt 
hiszpański a v z o p o a v  soAvieckich, pozo­
stałe partie republikańskie, nie WĄ7łą -  
czając znacznego odłamu anarchistów, 
wypoAviadające się
za utrzymaniem zasady Avlasnosei pry

watnej w  granicach, odpoiA iadających 
interesom zbiorowości.

Próby kolektyw izacji g o s p o d a r s t A V  
rolnych oraz inne eksperym enty so- 
w jeckie stosow ane przez komunistów 
spo tkały  się ze zdecydoAvanym potę 
pieniem  stronnictw republikańskich. 
Zarządzenia te p ienvotnie przez rząd 
popierane w yw ołały aat kolach rolni­
czych tak  ostre sprzeciw y, dochodzące 
naw et do krwaAA7o tłum ionych buntów ; 
szczególnie aa7 K atalonii i prow incji 
W alencji, że rząd nie chcąc dopuścić 
do oderAvania m as ludowych tych o- 
kręgów  od idei republikańskiej, 

zakazał przeprowadzenia Avszclkich  
eksperymentów socjalnych 

i gospodarczych, któreby osłabić mo. 
gły spoistość fron tu  republikańskiego.

Możecie rozpocząć nowe życie
Doświadczenie ze złodziejami w Rosji Sowieckiej

Szejnin, zastępca głównego proku­
ratora ZSRR., zamieścił na łamach 
czasopisma „IzAviestia", w dniu 15 
marca rb., apel do przestpcÓAV, zakoń­
czony następującym zdaniem: 
r/ o „Przychód źeie do P ro k u ra tu ry  
ZSRR., ul. Puszkinowska 15-a, w do­
wolny dzień, a pomÓAAńą z AATami szcze­
gółowo".

Komunizujący „D ziennik Ludow y’ , 
wychodzący w Paryżu, aat powyższej 
sprawie zamieścił następującą n o ta t­
kę, którą, podajem y dosloAvnie:

„W nocy z 16 na 17 m arca odbyło 
się w  Moskwie szczególne zebranie 
złodziejskie — bo przeAvodniczyl na 
nim prokurator W yszyński, znany z 
procesów trockistowskich. Zebranie 
odbyło się w lokalu redakcji „D w ie 
stia . Uczestniczyła w nim  jedenastka

recydyAA’istÓAA7. W yszyński SAVoim zAvy 
czajem mÓAA7i ł  ostro, surowo, bez ogró 
dek. Kradliście, raboAvałiśeie, ale przy 
szliście na nasz apel, A\7ięe nic będzie­
m y pociągali nikogo z \A7as do odpo
AAujdzialności, możecie rozpocząć no
Ave życie.

Z ram ien ia  recydyw istów  odpowie­
dział znany złodziej i bandyta  „Ko 
stia-G raf", k tó ry  przyrzekł zenvać z 
przestępczą działalnością. Zebrani wy 
dali odezwę do zaAA7odoA\7yck złodziei 
następu jącej treści: „Towarzysze!
przestępcy, żyjący jeszcze aa7 w ar u  i i  
kach ulicy, spójrzcie, co dla nas robi 
władza sowiecka. Czyż nie możecie 
zrozumieć, czego się od nfas wym aga? 
ZAviązek radziecki w yciąga do nas pro 
le tariacką  rękę, uściśnijcie ją".

Polska musi rozAA7inąć w tym celu 
hasło własnej tAA7órczości i Polska 
musi ze srvego łona Agykrzesać wiele 
bogactA\7a materialnego i duchowego, 

musi sprządz wszystkie sAvoje żyAsio 
ioAve potęgi i nadać im bieg av dal. 
Polska odnajdzie Avtedy w sobie zdol­
ność do sprostania największym trud­
nościom, jakie przed nią leżą

Ażeby to się stało, potrzeba, by 
każdy Polak wysoko cenił szyslko, co 
jes t polskim z d u c h a ,  by cel życia 
SAvego Avidział av podporządkowaniu 
samego siebie celom dobra narodu. 
Avego. Dobro narodowe, to nie form a 
takiego lub innego bytu  państAvowego, 
a  cala głębia wyższych form- bytu 
społecznego, aa7 którym  jednostka łuda 
ka znajdu je  najw yższy kontakt za 
swoim przeznaczeniem .

I tu schodzimy do tych podstaw 
moralnych życia zbioroAvego, do któ­
rych dopracoAA7ywać się będzie Ty­
dzień społeczny, a któremu aat tej pra­
cy życzę najlepszych oayoców.

JÓZEF KACZKOW SKI.

NIEZBITA OPINIA 
PANI d o m u :

...obecnie ku/iufę 
tedimiempmJe 

do podłóg 
. D O B R O L I N i

U L S O M m j ą m

najlepszą-

Zakaz wyswietiama
FILMÓW KRYMINALNYCH W E  

FRANCJI.

Francuskie ministershYO spraw w® 
wnętrznyeh wydało szereg zarządzeń, ma 
jących na celu oczyszczenie ekranu od 
filmów o tematach kryminalnych i tym 
samym zapobieżenie zgubnym wpływem 
sugestii, wynikającej z lakien obra­
zów. Przedstawiciele koncernów łiimo- 
wych zagranicznych w Paryżu otrzymali 
•‘zarządzenia min. spraw wewnętrznych, 
że cofa sią pozwolenie na wprowadzań7'- 
do Francji filmów o tematyce przestąp 
czej, filmów obrazujących napady bau 
dyckie lub walką z policją^ D o ty c k c z a .  
sowe zezwolenia na wprowadzanie tego 
rodzaju filmów zostały w całości cofni® 
te . M in is te r s tw o  spraw wewn. zastrzegło 
sobie ponadto prawo cenzury ,w w y p a d  
kach szczególnych, gdy film będzie u/na 
ny aa kryminalny, cenzor będzie mial 
prawo wyciąć sceny kryminalne lub z* 
bronić wyświetlanie filmu.

Szkoły sowieckie
POW RACAJĄ DO ŁACINY.

W prasie moskiewskiej ukazało ei® 
kilka artykułów, poruszających potrzeb® 
nauczania łaciny w szkołach średnich 
ZSRR. Gazety sądzą, że nauczanie jązy 
ka łacińskiego w szkołach średnich po­
żądane jest z następujących powodów. 
1) w mowie potocznej namnożyło się spo 
ro słów, które trudno zrozumieć bez zna 
jomości łaciny; 2) trudno również proAA-a 
dzić samokształcenie bez znajomości te 
go języka, jeżeli się uwzględni, że więk 
szość prac naukowych z zakresu botani 
ki, zoologii itd. posługuje się nomen kia 
turą łacińską, 3) dla nauki żywych języ 
kcw Europy — łacina jest nieodzowna-
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Ustrój wolnościowy i autorytatywny
Czy dadzą się połączyć te dwa elementy?

Wykłady „Tygodnia Społecznego" 
" Sosnowcu wzbudziły niespodziewa- 
i < duże zainteresowanie. Dość powio
dzieć, że
s: ia ratusza sosnowieckiego, obliczona 

• około trzystu słuchaczy okazała się 
za mała

i rzeba było wykłady przenieść do 
Domu Katolickiego, słuchaczy bowiem 
zebrało się bezmała ośmiuset.

Gdy po odczycie prof. Kutrzeby 
prezydent miasta p. Kaczkowski zwró 
cił się do zebranych z pytaniem, gdzio 
życzą sobie słuchać dalszych wykła­
dów, w ratuszu czy w sali Domu Kato 
lickiego,, odpowiedziano niemal jedno­
głośnie, że w tej drugiej sali, bo jest. 
większa.

Znaczyłoby to, że słuchacze i nadal 
wytrwale chcą słuchać wykładów.

Pierwszy z nich profesora K utrze­
by poświęcony był istocie państwa to 
talnego. Prelegent, znakomity uczony, 
zastanawiając się nad istotą ustroju 
autorytatywnego (totalnego), przeciw 
stawiającego się ustrojowi wolnościo­
wemu, zakończył swój wykład posta­
wieniem pytania, 

czy możliwą jest rzeczą połączenie 
tycli dwóch elementów w Jednym 

ustroju.
Ponieważ mec. J . Braun w nadcho 

dzący poniedziałek zgodnie z progra­
mem wygłosi odczyt pod tytułem: 

„Ustrój Polski w Konstytucji 
Kwietniowej*, 

przeto zwróciliśmy się do niego z proł 
ba o wyjaśnienie, czy, mówiąc o ustro 
i u, nie zamierza podjąć się udzielenia 
odpowiedzi na pytanie, rzucone przez 
prof. Kutrzebę.

— Zasadnicza kwestia, postawioua 
w znakomitym wykładzie prof. Ku­
trzeby, musi z natury rzeczy wejść do 
moich rozważań o ustroju Polski — 
brzmiała odpowiedź męc. Brauna. Bę 
dzie to jednak, oczywiście, 

łko próba udzielenia odpowiedzi na 
zasadnicze pytanie,

czy można element totalizmu połączyć 
z elementem wolnościowym.

Choć prelegent nazwał swój wy­
kład skromnie próbą udzielenia odpo­
wiedzi na frapujące pytanie, będzie 
ona jednak niewątpliwie interesująca 
i w stosunku do Konstytucji KAviet-- 
niowej wypadnie prawdopodobnie po 
zytywnie.

Dziś w Domu Katolickim wygło­
szą odczyty: ks. dr. Stępa, dziekan 
wydziału teologicznego UniAversytetu 
Jana Kazimierza — „Jednostka i 
grupa w dziejowym konflikcie'1 oraz 
ks. red. dr. Piwowarczyk z Krakowa 
— „Przemiany współczensgo ustroju 
społecznego w duchu korporacyjnym'1

0 plan dalszej działalności
XVI-ty powiatowy zjazd de legatów  Związku S trzeleokiego

Jutro  odbędzie się w Domu Sjooło- 
oznym w Sosnowcu, XVI-ty powiato­
wy zjazd delegatów oddziałów Zwiąż 
ku Strzeleckiego, powiatu Będzińskie 
go. Porządek obrad przewiduje mię­
dzy Innymi sprawozdania zarządu^ ivy 
działu PK., komendanta i komisji re­
wizyjnej, dyskusję nad sprawozdania 
mi, i uchwalanie absolutorium ustępu­
jącemu Zarządowi, wybory Zarządu, 
komisji rewizyjnej, oraz delegatów na 
podokręgowy zjaza w Katowicach a 
raz zatwierdzenie ogólnego planu dal­
szej działalności i planu gospodarcze­

go na rok 1937-38.
Zjazd poprzedzi nabożeństwo w 

kościółku kolejowym, które zostanie 
odprawione o godz. 9-ej przez kapela­
na ZS. powiatu ks. kanonika Frańoisz 
ka Raczyńskiego.

W zjeździe wezmą udział władze 
strzeleckie, prezesi, komendanci, pre-.. 
zeski, komendantki i delegaci ze 
wszystkich oddziałów powiatu liędziń 
skiego. Zarząd powiatu ZS. zaprasza 
członków Towarzystwa przyjaciół na 
powiatowy zjazd delegatów. Specjal­
ne zaproszenia nie będą rozsyłana.

1000 najbiedniejszych dzieci ubezpieczonych
wyjedzie na ko!onie letnie w Rabsztynie

Ubezpieczalnia społeczna w Sosno­
wcu już w miesiącu kwietniu br. przy 
stępuje do organizowania kolonii let 
nich dla najbiedniejszych dzieci ubez 
pieczonych i kolonii dla młodocianych 
Zostanie wysłanych w miesiącu lipcu 
ł sierpniu ok. 1000 dzieci.

W tej sprawie ma przybyć do So 
snowca naczelnik wydziału zdroAvia u 
rzędu wojewódzkiego w Kielcach dr. 
Fr. Dziewulski, celem wzięcia udziału 
w konferencji z dyrekcją ubezpieczał 
ni w sprawie wyboru miejsca na kolo­
nię, jak również zabezpieczenia kolo ­

nii jak najlepszej opieki.
Kolonie urządzone w roku ubie 

głym w gmachu przeznaczonym na 
sanatorium w Rabsztynie zaliczyć na­
leży do najbardziej udanych ze ivzglę 
du na piękne i zdrowe położenie gma 
chu i jego nowoczesne wyposażenie.

Znając bardzo przychylne nastawie 
nie wojewody Dziadosza i dr.Dziewul 
skiego do sfer robotniczych Zagłębia, 
nie należy wątpić, że i w tym roku 
zechcą zezwolić na urządzenie kolonii 
dziecięcej w gmachu sanatorium w 
Rabsztynie.

Przewodnik turystyczny po Zagłębiu
Z posiedzenia wojewódzkiej komisji turystycznej

W sali konferencyjnej Domu iWF. 
i PW. im. Marszałka Jozefa Piłsud­
skiego w Kielcach odbyło s'ę posie, 
dzenie wojewódzkiej komisji tury­
stycznej.

Na posiedzeniu lym podczas dy­
skusji poruszano sprawy rozwoju let­
nisk, pomocy lekarskiej, komunikacją 
propagandy i subwencyj na rozbudo­
wę.

Szczególną uwagę zwrócono na n - 
dogodnieuie połączeń komunikacyj • 
nych z Buskiem i Solcem.

Przewodniczący komisji wyjaśnił, 
że budowa kolei z Kielc do Buska jest 
już kwestią najbliższej przyszłości.

W obradach nad sprawą organi­
zacji Wojewódzkiego Związku Propa­
gandy Turystyki przeważył pogląd, 
że jednocześnie z pracami organiza­
cyjnymi Związku Wojewódzkiego w 
Kielcach winny być tworzpno komi­
tety lokalne.

Komitety Propagandy Turystyki 
należy powołać w pierwszym rzędzie 
w Częstochowie, Zagłębiu Dąbrow­
skim i na terenie Ju ry  Krakowskiej, 
a Avięc w Olkuszu.

Program prac komisji przewiduje
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podjęcie usilnych starań o uzyskanie 
subwencji na budowę schroniska tury, 
stycznego, treningowej skoczni nar 
ciarskie] i toru saneczkowego w Kieł 
cach,
wydanie przewodnika turystycznego 

dla Zagłębia Dąbrowskiego,
wyjednanie przywilejów pras tacy j 
wyjazdowych i doceloAvych dla nie­
których miejscowości województwa

kieleckiego, rozpisanie konkursu na 
projekty tanich i estetycznych dom- 
ków letniskowych, opracowanie mapy 
turystycznej województwa kieleckie­
go oraz statystyki ruchu turystyczne 
go w Kieleckim,zorganizowanie Woje 
wódzkiego Związku Propagandy Tu 
rystycznej, reaktywowanie oddziału 
Polskiego T.wa Turyst. - Krajoznaw­
czego w Częstochowie itp.

Nowe władze Koła Grodzkiego
Związku Podoficerów Rezerwy w Sosnowcu

Odbyło się ogólno roczne zebranie 
ozdonków Związku Pooficerów Rezerwy 
Koła Grodzkiego w Sosnowcu, z udzia­
łom i pod przewodnictwem vieeprezesa 
Zarządu Okręgu p. Bronisława Imiołcay 
ka.

Po wysłuchaniu szczegółowych sprawo 
zdań i udzieleniu absolutorium ustępują 
cemu Zarządowi, dokonano wyboru uo- 
wycli władz Koła:

W wyniku wyborów nowe władzo Ko 
ła stanowią osoby: Zarząd: pp.: Solecki 
Michał prezes (ponownie), Iwanow Miko 
Ij vicaeprezes, Jaskóła Saiurnin sekre­
tarz (ponownie), Berke Emil skarbnik 
(ponownie), Zieliński Stefan gospodarz 
(ponownie), Jaskóła Tadeusz bibliote­
karz, Brewiński Józef zast. sekretar a, 
I.abuś Stanisław zast skatbnika, Nowak 
Jan zast. gospodarza (ponownie)

Kom isja rewizyjna: po Hamankie- 
wicz K ajetan  (ponownie), Parys Adam, 
Ziembiński W ładysław, Nowak S tan i­
sław (ponwonie).

Sąd koleżeński, pp.: Szczepański Bolo 
sław, W leciał Jan , Kędzierski W łady­
sław (ponownie), Jaklewiez Witold, za-

stępca, Nowak Stanisław zastępca.
Delegaci na Zjazdy Krajowy i Okręgo 

Wy: pp.. Łabuś Stanisław i Kasprzycki 
Michał. Na komendanta Koła wysunięto 
Bolesława Szczepańskiego i Serwatkę 
p. Jan a  Wleciała, a na referentów pp.: 
Jana . .

DRZAZGI.

2 0 0  robotników
Z regulacją Czarnej Przems&y byt 

kłopot i stąd opóźnienie z przystąpią 
nicm do robót. Chodziło miąyiowktf 0 
to, ie trzeba przeprowadzić przez 
grunta gwarectwa hr. Renard tymcza 
sowe koryto rzeki. Wymagało to za- 
latwienia wielu formalności. Zostało 
to już zdkoiiczo\e i dziejti temu magi­
strat sosnowiecki mógł wczoraj u u- 
siać zapotrzebowanie na dwustu robot 
nikóiu.

Polemika
Zupełnie nieprawdopodobnie brzmią 

c,y artykulik zamieścił w Glosie Po w 
szechnym“ ini. Jądrzej MOraczewski, 
b. premier. Artykulik ten to polemi­
ka z „Śląskim Kur jerem Porannym1, 
ln ż• M. w tych słowach zwraca sic do 
swego antagonisty:

Kochany wolny boju l Pis* na mnie 
zdrowo jak najwięcej. Ty na tym zara­
biasz gotówką, a mnie to do trawienia po. 
trzebne. Zawiązując tą drogą przyjaciel 
ski stosunek z tobą, moje kochanie, mam 
nadzieje, że mile pri yjmiesz moja szcze­
re wezwanie:

— Pocałuj mnie w d...l
Więcej odpowiadać nie będę. dopóki 

to się nie stanie. A zważ, że i my jesz­
cze do władzy dojdziemy!

Przeczytaliśmy dwa. razy. własnym 
oczom nie wierząc, ale tak byto rze­
czywiście napisane.
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Przjf głośniku
SALON CHOUFLEURY.

Jednoaktowa operetka Offenbacha — 
„Salon Choufleury" obfituje w szereg 
bardzo pięknych melodyj .Muzyka Offen 
bacha daje się zawsze słlehać r wielkim 
zainteresowaniem dzięki doskonalej for­
mie i bogatej melodyce. Nieznana prawie 
a bardzo stylowa ta operetka grana by­
ła we Lwowie Jeszcze w r. 1875 pt 
„Pan Choo Henry przyjmuje”. Libretto 
w przekładzie Chęcińskiego usłyszą 
dlosłuchacze ze Lwowa na fali ogólna- 
poskiej dzD o godz. 19.8#.

Od Wydawnictwa
Jest pewna część naszych Czytelui 

ków, która zalega z prenumeratą. A-. 
polujemy do nich jak najgoręcej, aby 
zechcieli drobne stosunkowo kwoty u- 
regulować. Drobne te kwoty składają 
się na wcale pokaźną sumę, która jest 
niezbędna dla normalnej pracy naszej 
placówki.

„Expres Zagłębia", wypełniając na 
leżycie swoje obowiązki społeczne, li- 
ozy na to, że Czytelnicy również zo 
SA vej strony wypełnią wobec niego swe 
zobowiązania. Pragniemy szczerze, by 
pismo nasze było ciągle jak doły cłu 
czas, dobrym i niezawodnym przyja­
cielem Waszym, drodzy Czytelnicy i 
by nadal szło po drodze rozwoju.

Do tego niezbędna jest Wasza po­
moc, polegająca na tym przecież nie. 
wielkim stosunkowo wysiłku, jak  za­
płacenie prenumeraty. Mamy nadzie­
ję, że apel nasz znajdzie wśród Was, 
drodzy Czytelnicy, życzliwy oddźwięk

Wydawnictwo 
„Expresu Zagłębia*.

Zwłoki nieznanego mężczyzny
w pociągu towarowym

Oncgdaj o godz. 7.15 rano dokona­
no na kopalni w Murckach na Śląsku 
niesamowitego odkrycia. Mianowicie 
robotnik Maciejczyk Konrad, czy­
szcząc wagony pociągu towarowego, 
przybyłego z Łaz, znalazł w jednym z 
niołi trupa mężczyzny w wieku oko 
ło 28 łat

z kłutymi ranami na głowie 
Przy zwłokach nie znaleziono żad­

nych dokumentów, mogących przyczy 
nić się do zidentyfikowania zwłok. W  
sąsiednim wagonie znaleziono grana-- 
towy płaszcz, który najprawdopodob­

niej należał do zamordowanego.
Poiicja rozpoczęła dochodzenie. Dc 

tychczas nie ustalono jednak, gdzie da 
konano zabójstwa,

czy w samych Łazach, 
skąd przybył pociąg towarowy, czy 

też mężczyznę owego zamordowano w 
czasie jazdy pociągu

na trasie Łazy — Murcki 
Wskutek tego, że ni a 14 bm. na ko 

palni była świętówka zwłoki znalezio 
no dopiero onegdaj, chociaż pociąg 
przybył na stację w Murckach już w 
J d I u  i *  bra-
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O czym
zawierciańska

Onegdaj pod przewodnictwem pre­
zydenta p. Czesława Kowalskiego od­
było się plenarne zebranie rady m iej­
skiej.

Do komisji i planu regionalnego 
wybrany został inż. Płócienniczak 
ławnik zarządu miejskiego. Na człon 
ka komisji poborowej wybrano prezy 
denta Cz. Kowalskiego, na zastępcę 
ławnika L. Konopkę.

Do komisji wykupu gruntów pod 
budowę kolei zostali wybrani Baryła i 
Pleban, na zastępców M. Majchrzak, 
Jan  Makowski. Do komisji odbioru 
robót kolejowych inż. Stephan Stani-

ilENIl
SOLE OKOWY Z
paTRZdt  J A K IE  P R O S Z K I  Wf lW D A J Ą

ft»v»iNAŁŃeępos?

Dni przeciwgruźlicze
OD 7-go DO 39 K W IE T N IA

W  dniach od 7 do 30 bm, odbyw ają się 
;ia te ren ie  całego k ra ju  „Dni przeciw- 
gruźlcze. W  najm niejsze zakątk i Rzeczy 
pospolitej niesie się hasło u p arte j i  zor­
ganizow anej w alk i z tą  s traszliw ą choro 
bą, p od ryw ającą  najw iększy skarb  życie 
narodu  — jego zdrowie.

Dni Przeciw gruźlicze m ają  już  ustało 
ną  w naszym  społeczeństwie wartość. 
Zrozum ienie ważności tej akeji p rzen ika 
coraz g łębiej i  obejm uje coraz szarsze 
w arstw y  społeczne.

Zagłębie nie pozostaje w tyie_ Dzięki 
dotychczasowym  wysiłkom  i szlachetnej 
ryw alizacji poszczególnych elem entów 
m iejscowego społeczeństwa, biorącego źy 
wy udział w „Dnicali Przeciw gruźli­
czych" możemy dziś wskazań n a  widome 
i trw ałe ewoce te j akcji Paw ilon Przeciw  
gruźliczy. P rzychodnia  itp .

Ale to wszystko nie wystarcza. N a pro 
gu  obecnych „Dni Pra*siwgruźli|czych.'‘ 
K o m ite t gorąco apelu je  do Społeczeń­
stwa.

„Nie skąpcie o fia r na  walkę * gruźli-

Zakład zegarmistrzowski 
WŁODZIMIERZ HIEPOŃ

egzystu je od 1919 r. 
obecnie mieści się przy ulicy 3-go 
Maja 23 j? podwórzu, gmach hotelu
Victoria, naprzeciw dworca koleje
wego. Driiffie wejście od nL War- 

szawskiej 1.
Prow adzony przcE fachowca P rz y j­
m uje wszelkie roboty wchodzące w 
zakres zegarm istrzostw a, to jestt 
sztopery, i-epetiry, zegary kontro l­
ne, elektryczne, wieżowe itp . Wyko­
p a n ie  solidne, gw arancja  3-ch le tn ia  
na sprężyny do zegarków kieszon­

kowych gw aranc ja  jeden rok.

Policja dąbrowska
DOŻYW IA B IE D N E  DZIECI.

Zapew nie nie wszyscy m ieszkańcy Dą 
brow y wiedzą o tym, że po lic ja  dąbrow ­
ska, na czele której stoi kora. E. Leo wy 
daje  eodzennie obiady biednym  dzieciom 
A kcję tę policja px-owadzi już od kilku 
miesięcy, dzięki zrozum ieniu i  dużej o- 
fiarności funkcjonariuszów  policji.

Gospodarzam i przy w ydaw aniu obia­
dów są posterunkow i: Stankiew icz i Ri® 
trzak , nad  całością zaś czuwa kierow nik 
kom isaria tu  E. Leo.

Podwyżki plac
DOMAGAJĄ SIĘ  ROBOTNICY
W -fabrykach okuć żelaznych „Sile 

gia“ i Frydrycha w Będzinie robotni­
cy za pośrednictwem związku robotni 
ków przemysłu metalowego. Wysunęli 
pdam a podwyżki płac, które w tyćh 

brykach są specjalnie niskie.

radziła
rada m iejska

sław Kuc i Dziąbek, na zastępców 
M. Majchrzak i Jan  Makowski.

Na zjazd związku miast polskich 
zostali wybrani: prezydent p. Cz. Ko­
walski, mgr. S. Malanowicz, ławnik 
magistratu i radny p. Czesław Mędra 
szek (klub PPS.).
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Zebranie robotnicze
W SOSNOWCU.

Sekretariat Okręgowy Związku 
Zawodowego Metalowców ZZZ w So 
snowcu zwołuje w dniu 18 bm. ogólne 
zebranie wszystkich robotników za­
trudnionych w przemyśle metalowy 
Zebranie odbędzie się o godz. 9.30 tft 
no w sali KPW. w Sosnowcu, ulica 
Kilińskiego 3.

Na zebraniu tym poza sprawami 
zawodowymi będzie poruszona spra 
wa zawarcia umowy zbiorowej w prze 
myślę metalowym Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Tylko
wzmocniona 
NIYEĄ skóra

r-r: >
/  W O O M U I  W J f O C C I E

3  K R E M  
2 . V N IVEA

—  .

Piasek

K # t H  N1 VEA 
O d  ił. 0.40 — 2.40 
OLEJEK NIVEA 
Ad t f . 3,SO

Pj£l|GNUJE JK0RE
. . . .  potrafi temu staw ić opór!

Skóra p ie lęgnow ana regularnie NIVEĄ pozo­
s t a j e  mimo pracy przy domu zawsze delikatna 
I g ła d k a  jak aksamit. Jedynie  NI VEA 
zawiera EUCERYT, który, wnikając w  g ł ą b  
tkanek skóry, wzmacnia ją  1 pobudza  na. 
now o do  życia. N aw et przy najcięższej pracy

f rzy domu można mleć w ypie lęgnow ane ręca  
delikatną ce rę  dzięki Kremowi NIVEA.

Zawarcie umowy zbiorowej
w przem yśle budowlanym  Z a g łę b ia  D ąbrow skiego

W. dniu wczorajszym, w inspektora 
cie pracy w Sosnowcu odbyła się kon­
ferencja w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej w przemyśle budowlanym 
Zagłębi a ' Dąbrowskiego.

Na konferencji, której przewodni­
czył insp. Rychłowski obecni byli pra 
codawcy oraz przedstawiciele robotni

ków na czele z sekretarzami Litwor 
nią i Kowalczykiem.

iW wyniku kilkugodzinnych pertra 
ktacyj zawarta została umowa zbioro 
wa, na mocy której płace robotników 
budowlanych zostały podwyższone.

Obecnie płaee są następujące: mu­
rarz I  kategorii otrzymuje za godzinę

Wiadomości bieżące
Sooota

Kwieć;

DzU: A n ic e ta  

Jutro: Bogumiła 
Wschód sło ń c a : 4,38 

Zachód sło ń c a ' 18.36

T E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.30 ciesząca etę wielkim  
powodzeniem św ietna kom edia G B. 
Shaw a p t. „P rofesja  P a n i W arren " , w 
któ re j au to r z właściwym  sobie hum o­
rem  w niezwyke dow cipny epcaób poru­
sza kon flik ty  i problem y uw ażane na 
ogół za drażliwe. Udział b iorą pp.: Arei 
szewska, Jasnorzew ska, Cornobis, Fulde, 
Kochanowicz i K ostrzyński.

Ju tro  o godz. 16-30 i 20.30 dwa przed­
staw ien ia  znakom itej kom edii G. B. Sha 
w a pt. „P ro fesja  P an i -W arren4*. B ilety 
od 25 gr. do nabycia w firm ie W_ Cze­
chowski.
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K IN A  W  SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE — Sonata Księżycowa. 
PALACE — Dziewczę z Prateru 
EDEN: Dzieci ulicy.
M A LT O: Penny.

— — o -----------

-  W A LN E Z E B R A N IE  TEC H N I­
KÓW. Ju tro  o godz. 11 w lokalu  ZTBP. 
p rzy  ulicy  3 M aja L. 4 w Dąbrowie Górni 
czej, odbędzie się; „Nadzwyczajne W alne 
Z ebranie Sprawozdawcze", n a  k tóre  za­
rząd  oddizału Zagłębia Dąbrowskiego 
zaprasza w szystkich członków i kandyda 
lów

-  ZABAW A W IO SEN N A  W CZE­
LADZI. Staraniem  zarządu czeladzkiego 
Polskiego Czerwonego K rzyża, odbędzie 
się w dniu 17 bm. w sali klubu urzędni­
ków na Saturnie wielka taneczna zaba­
wa wiosenna.

W  program ie  zabaw y przewidziano 
cały szereg a tra k c ji i niespodzianek z ko 
szom szczęścia n a  czele. Początek zaba­
wy o godz. 20-ej.

-  PO R A N EK  DLA MŁODZIEŻY W 
D Ą BRO W IE. Dziś o godz. 8 popr.l w ki 
nie „B ajka" Związek Strzelecki w D ą b r o  
wie urządza poranek  film owy d la  m ło­
dzieży szkolnej i d la starszych. W yśw ie­
tlan y  będzie bardzo ciekaw y film  „Koe- 
nigsniayk".

Czysty dochód % poranku  przeznaczo­
no n a  kupno m undurków  d la  drużyny 
A )r lą f .

— O TW A RCIE KOŁA ZW IĄZKU 
REZERW ISTÓ W  W SIELCU . Zgodnie 
/, hasłem  Naczelnego Wodza M arszalka 
śm igłego R ydza „obrony P olsk i'1 w ce­
lu realizow ania zadań w ychow anai oby­
w atelskiego w k ierunku  potrzeb Państw a 
r jego siły  zbrojnej, pom nażania sił ob­
ronnych Państw a, potęgow ania k u ltu ry  
fizycznej i duchowej społeczeństwa orga­
nizu je  się Koło Związku Rezerwistów w 
Sielcu, którego pierw sze zebranie organi 
zacyjnej odbędzie się dziś t. j. 17 
kw ietn ia  o godz. 19 w sali Sokolni w 
Sosnowcu -- Sielcu, p rzy  ul. Szkolnej 
N a zebranie to zaprasza K om itet O rgani 
zacyjny  wszystkich, których spraw y 
w spom niane żywo in teresu ją .

— DLA DZIECI I MŁODZIEŻY. W 
sobotę, dnia 17 i w niedzielę dn. 18 bm. 
o goda. 18 w sali Kolejowego Przysposo 
b ien ia  W ojskowego w Sosnowcu przy  
u licy  K ilińsk iego  3, odbędzie się przed­
staw ienie  dla młodzieży szkolnej i dzieci 
w w ieku młodszym, odegrane przez dz<e 
ci ozłonków K PW 1. pod reżyserią  p. M. 
Gigi_ N a p rogram  złożą się „Smok wa­
w elski- kom edia w 1 akcie, „W icher i 
prom ień słońca4* — obrazek alegoryczny 
w 1 odsłonie z tańcam i (balet) i „Żniwa*4 
obrazek ludowy ze śpiew am i i tańcam i 
(krakow iak). Tańce w ykonane będą pod 
kierow nictw em  p A. Cicboniowej.

— Z KOŁA MŁODZIEŻY PRA CO W ­
N IC ZEJ. Zarząd kola młodzieży pracow ­
niczej przy oddziale PZZPP. i H. w S o ­
snowcu podaje do wiadomości, że dziś o 
godz. 18 w I  term inie, a o godz. 18.36 w 
II te rm in ie  odbędzie się w sali Związku 
w Sosnowcu p rzy  u). Sienkiew icza 17-a 
(wejście klubowe) walne zgromadzenie 
członków koła młodzieży p ra co w n icze j-- 
Obecność w szystkich członków koła  o- 
bowiązkowa.

— ZABAW A H A RCERSK A . 14 d ru ­
żyna harcerska  urządza dziś o godz 20 
w sali szkoły powszechnej w Czeladzi 
pierw szą w iosenną zabawę taneczną. Bu 
fet n a  m iejscu. W stęp 50 gr. od osoby. 
Czysty zysk przeznacza się n a  kolonie 
le tn ie  d la harcerzy.

— DANCING W  N IW CE. I-sza żeńska 
drużyna hreerek ira. K r. Jad w ig i w Niw 
ce urządza w niedzielę dn. 18 bm, w lo­
kalu  T-wa L u tn ia  „D ancing z niespo­
dziankam i*. Początek o godz 18. W stęp 
1 zł. Czysty dochód przeznacza się na  o- 
bozy le tn ie  drużyny. Orkies|trja idoboro- 
wa. B ufet obficie zaopatrzony.

1.10 zł., murarz II k a t  — 1 /i-, cieśla 
I kat. — 1 zł., cieśla II kat. — 99 gr„ 
koźlarz — 70 — 75 gr., gracarz — 70 
gr. Pozostali robotnicy wykwalifiko­
wani otrzymywać będą na godzinę 65 
gr., robotnicy niewykwalifikowani — 
55. gr., kobiety i młodociani — 40 gr, 
Stróże otrzymywać będą po 4 zł 
na dniówkę.

Poza tym ustalono również wyso­
kość płat* robotników pracujących w 
warunkach szkodliwych dla zdrowia. 
Robotnicy ci otrzymywać będą place 
podwyższone od 10 do 25 proc.

Koła LO PP
NA KOP. H R. REN A RD .

W dniu 16 bm. odbyło się  zebran ie  za 
rządu koła LO PP. na  kop. H r. Renard,
na k tórym  w zw iązku z artyku łem  p pod 
porucznika raz, Józefa K rzysztow ezyka 
pod t_ „R yw alizacja — praca — zasługi" 
zamieszconym w „K urjerze Zachodnim" 
z dn ia  11 bm. uchw alono treść  wym. a r ­
tyku łu  zakom unikow ać zarządowi głów­
nemu L O PP. w W arszaw ie

— W IECZÓR ARTYSTYCZNY. W szy 
sey, którzy  in te resu ją  się przejaw am i 
życia artystycznego  wśród młodzieży 
pow inni się w ybrać dziś do gim nazjum  
im St. S taszica na  „W ieczór a rty stycz­
ny", urządzony sta ran iem  koła opieki te 
go gim nazjum . Początek o godz. 18. Do­
chód na kolonie letn ie dla niezam ożnych 
uczniów.

— ZABAW A TANECZNA NA SA 
TU RN IE. Dziś w sali k lubu  urzędników  
na S a tu rn ie  odbędzie się w iosenna zaba
wa taneczna, k tó rą  urządza PCK. w Cze 
ładzi. Początek o godz. 20.

— O FIC E R O W IE  I  PODCHORĄŻO­
W IE REZERW Y  — CZŁONKOW IE KO 
LA ZOR. W SOSNOWCU! Zarząd Koła 
ZOR. wzywa wszyatikeh kolegów w wie 
ka do la t 40 do odbycia obowiązkowego 
strze lan ia  ostrego w niedzielę dn ia  18 
kw ietnia na strzeln icy  garnizonow ej 23 
pal. w kam ieniołom ach na Środuli (ul. 
Północna).

D ojazd tram w ajam i z Sosnowca do 
ul. Okrzei. Z innych m iejscowości do 
Nowego Będzina. Początek strzelan ia  
punk tualn io  o godz. 9 rano  — koniec o 
godz. 11. Podkreślam y, że udział w strzo 
lan iu  obowiązkowy.

Wyniki zbiórki
U LIC ZN EJ W BĘD ZIN IE.

Stow arzyszenie pań św. W incentego 
a P au lo  w Będzinie urządziło w ub. nie­
dzielę zbiórkę uliczną n a  kupno ubranek  
d la  biednych dziec i

W  związku z tym  proszeni jesteśm y 
o podanie, że *e zbiórki te j osiągnięto 
ogółem 229 zł. 17 gr., w ydatków było 
15 zł. 50 gr., czystego zysku osiągnięto 
więc 218 zł. 67 gr.

Zarząd stow arzys tm ia składa jedno­
cześnie za naszym pośrednictwem  wszy­
stk im  ofiarodawcom  oraz kwestarjkom i 
kw estarzom  serdeczne podziękowanie.
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Złe pożycie małżeńskie
i co z tego wynikło

Zło pożycie małżeńskie między 25-1et 
nim Marianem K ura a żoną jego Broni­
sławą, było powodem burzliwych zaj-e, 
które poruszyły wszystkich mieszkańców 
Milowic.

Kura, mmieszkały w Milowicaeh przy 
ul. Podjazdowej 1, nie był dobrym m ał­
żonkiem, to też żona Opuściła go. Niedaw

Dwa palce zamiast całej rąki
Pan Fiszel zapłaci 100 zł.

Przed Sądem Okręgowym w Sosnow­
cu odpowiadał wczoraj o obrazę narodu 
polskiego znany w Sosnowcu kupiec Cha 
im Fiszel (Sosnowiec, ul. Piłsudskiego).

Fiszel wszedłszy do poczekalni fabry 
ki Czechowskiego przy ulicy Leszno 5, 
©hciał przywitać się z obecnymi tam maj 
strami i kupcami polskimi. Kiedy ku­
piec Józef Siewniak odmówił podania 
ręki Fiszlowi, ten oświadczył, iż przyj­
dzie czas, że Polacy będą żydów całowa­
li w rękę i „gdzieindziej

Na rozprawie sądowej wyjaśniło się, 
i ż  kupiec Siewniak odmówił ręki Fisz­
lowi, gdyż ten wyciągnął do niego protek 
cjonalne dwa palce.

Po zbadaniu świadków odwodowych, 
między którym i znaleźli się przemysłów 
cy Ludwik Piątkowski i Teodor Woż-

Rewta lekkoatletyczna
W DĄBROWIE.

Zarząd KPW . ogniska w Dąbrowie 
podaje do wiadomości klubom sporto­
wym Zagłębia i ogniskom KPW. rejonu 
D-go, że zgodnie z regulaminem zawodów 
z dnia 17.3. 1936 r. „Rewia lekkoatletycz­
na dla wszystkich klubów sportowych 
Zagłębia' ‘zawody te odbędą się w roku 
bieżącym ponownie, a mianowicie w dn. 
23 maja na stadionie miejskim w Dąbro 
wie.

Przewidziane są następujące konkuron 
cje: trójbój szprinlerski 60, 100 i  200 m. 
biegi 800, 3000 mtr., sztafeta 4X100, bieg 
pań 200 m tr. Skoki w dał, w- zwyż, rzuty 
dyskiem i kulą. Startowe 10 gr. od za­
wodnika.

W związku z powyższym zarząd K PW  
uprasza kluby sportowe KPW. Strzemię 
szyee i tow. gimn. Sokół w Czeladzi o 
zwrot nagród przechodnich, pucharu i 
oszczcpnika.

Bliższych inform acyj zainteresowano 
kluby mogą zasięgać o referenta sporto- 

-ego p. Stanisława Piętaka, ekspedycja 
Dąbrowa.

niak i którzy wydali o Fiszlu świadec­
two, iż jest on bardzo porządnym i solid 
nym obywatelem, sąd uznał, że Fiszel 
dopuścił się jedynie obrazy osobistej P- 
Siewniaka i skazał Fiszla na sto złotych 
grzywny.

no temu Kurowa wróciła, lecz z ojcem 
Bronisławem Masłowskim, celem odebra 
m a swych rzeczy. K ura powitał żonę i 
teścia stekiem obelg, następnie zamknął 
ich w mieszkaniu, znajdującymi się na 
pierwszym piętrze, pilnując, by pozbawio 
nym wolności nie udzielono pomocy. — 

Z opresji pierwszy wydobył się Ma­
słowski, który związał prześpi er adla i 
zsunął się na ziemię. Spostrzegłszy to 
Kura, wpadł do mieszkania i usiłował 
pobić żonę, która w przerażeniu wysko 
czyła przez okno, doznając bardzo sil­
nych potłuczeń.

Epilog zajścia, któremu przypatryw a 
ły się tłumy Judzi, rozegrał się przed Są 
dem Okręgowym w Sosnowcu. K ura 
skazany został na sześć miesięcy więzie 
nia z zawieszeniem kary.

SSi

Kłopoty matka dorastającej córki
Kochany Panie Mikołaju!

Wszystkim dajesz tak dobre rady, więc 
i ja zwracam się do Pana z prośbą. Otóż 
mam cói’kę, która chodzi już do 3 klaoy 
gimnazjalnej i ma 17 lat. Dotąd uczyła 
się bardzo d / rze, była pierwszą ucze­
ni cą tak w szkole powszechnej, jak i w 
gimnazjum. Lecz od półrocza, tj. od sty­
cznia, skandalicznie się uczy. Gdy byłam 
na wywiadówce, profesorowie strasznie 
się dziwili, co się z nią mogló stać, i nie 
mogą znalezć żadnej tego przyczyny, t °  
zaś do mnie to muszę nadmienić, że w do 
mu ciągle coś pi&ze, lub czyta książki.

Przytem zrobiła się strasznie nieposłu 
szna, a kiedy ją zapytałam dlaczego s ę 
nie chce uczyć, odpowiedziała mi, że 
czyć się nie będzie i chłodzić do szkoły 
też nie będzie. ,Ta ciągle staram się jej 
tłumaczyć łagodnie, gdyż wiem żc zło. 
ścią nic nie wskóram, lecz kiedy tylko za 
ezynam jej mówić na temat szkoły, to 
ona albo też zatyka sobie uszy, albo też 
wychodzi z domu. Doradź mi więc ko- 
chany Panie, co ja z nią mam zrobić?..

W — a.

Droga Pani! Mogą istnieć dwa powo 
dy, dla których córka Pani tak bardzo 
zraziła się do szkoły. Pierwszy z tych 
powodów jest ten, że być może córkę Pa

Antoni ta rczy ń sk i

Artystka i gajowy
Powieść U m ow a

86)

no?
Ducie taki komunikat na pew-

— Panie Prawdzie! Eóżne rzeczy 
mi zarzucają przeciwnicy, ale nikt 
jeszcze i:ie ośmielił się stwierdzić w o 
bec mnie, iż nie dotrzymałem danego 
na piśmie słowa... z własnej winy.

— Bardzo przepraszam, panie re ­
żyserze; jtrosze zrozumieć mój obecny 
nastrój i...

— Panie Prawdzie! Nikt jeszcze 
nie ważył się mówić, iż ja nie umiem 
zrozumieć psychologicznych nastro­
jów i rozstrojów danej osoby! Psy 
ekologia to moja specjalność, dzięki 
czemu... (bolesny uśmiech zakwitł na 
ustach reżysera, niczym ów kasztan 
wydający obfite ziarno po majowym 
prysznicu niebios) dzięki czemu moje 
filmy są tak niepopularne wśród sze­
rokich mas. Och, masy! Tłum! Jakże 
rozumiem Homera, gdy mówi: Odol 
profanum vulgus et... et i tak dalej.

— No, tak — mruknął Ziemko, 
dziwiąc się trochę, czemu genialny 
reżyser w łacińskim cytacie z Homera 
właśnie Odol umieścił, a nie naprzy- 
kład Kalodont — tak, tłumy uwierzą

we wszystko, co prasa poda, to praw 
da. Lecz branża! Branży filmowej 
nie można tak łatwo nabić w butelkę.

— Co panu zależy na tej hołocie, 
która panu do pięt dorosła!

Ziemko był łasy na pochlebstwa, 
jak każdy artysta. Napuszył się więc 
i Avyciągnął nogi przed siebie, aby z 
dumą zerknąć na swoje pięty.

— Ma pan rację, mistrzu; „ja' 
mogę gwizdać na tę bandę.

— Oto słowa godne marmuru O 
to, tu należy podpisać ten kawałek.

Ziemko Prawdzie ujął pióro, ale 
zawahał się raz jeszcze. Miał podpi­
sać przygotowany przez Ś wiat opel ka 
list, że 'zrzeka się roli Zbyszka z Bo 
gdańca, wzamian za co dostanie głów 
ną rolę w następnym filmie wytivor- 
ni „Świat-Pol-Filmu“ na tych sa 
mych warunkach, a wszystkie zalicz­
ki otrzyma w poprzednio umówionych 
terminach, tak, jak gdyby grał rolę 
Zbyszka. A więc nic właściwie nie 
stracił na tej zamianie, przeciwnie, 
zyskiwał, gdyż ów następny film miał 
być, według zapewnień reżysera, ar 
cysuperfilmem, jakiego świat nie wi­
dział. .

ni spoi'kaJo w szkole eoś bardzo przykre 
ko, ezego córka nie chce Pani powtórzyć 
Niech więc Pani pomówi w tajemnicy z 
jedną z jej przyjaciółek i dowie się, co 
tam zaszło. Gdyby rzeczywiście stal się 
jakiś przykry wypadek, to w zależności 
od tego, co tam było, ustosunkuje się 
Pani do tej całej sprawy. Być może zaj­
dzie potrzeba przeniesienia córki no in ­
nej szkoły.

Drugim powodem bardziej prawdopo­
dobnym jest okres dojrzewania. W okre 
sio tym młodzież przeżywa zaburzenia 
natury psychicznej. Podczas tego okresu 
zdarza się, że egzaltowane dziewczęta 
pisują wiersze, zaczytują się w powie­
ściach, stają się marzycielskie, a w ze­
tknięciu się z ludźmi nawet nieznośne.— 
Jedne okres ten przeżywają łatwiej. W 
innych zaburzenia psychiczne są gwał­
towne. Jeżeli istotnie, coby zresztą wy 
nikało z listu Pani, córka przeżywa ten 
niespokojny okres, to proszę postępować 
z nią jak można najdelikatniej i po ei- 
chu pogi dzić się * myślą, że fen' rok 
szkolny będzie stracony. Niespokojny o- 
ltres wkrótce prztemiuie, córka spowciż- 
uiejo i znowu będzie dobrą uezenicą.

MIKOŁAJ DOŚWIADCZY SSKl
P. S. Pan Jerzy Mi—siak ma wiado­

my adres w Administracji „Espresu Za­
głębia".

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Sobota 17 kwietnia.
6.00 Program  dla Katowic. 6.30 P n ih  

„Kiedy ranne wstają zorze". 6.,Ib Gimna­
styka. 650 Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik 
poranny. 8.00 Audycja dla "zkół. 1 KO Au­
dycja dla szkól. 1157 Sygnał czasu i hej­
nał z wieży mariackiej w Krakowie. 12.03 
Łódzka orkiestra salonowa. 12.40 Dzien­
nik południowy. 1250 Program y lokalne
15.00 Przerwa- 15.00 Wiadomości gospo­
darcze- 15.15 Program y lokalne. 16.1,5 Me 
łodie Suppego. 17.00 Koncert solistów. 
17 50 Przegląd wydawnictw. 1S.OO Poga­
danka aktualna. 18.10 Wiadomości spor­
towe 18.20 Program y lokalne. 18.50 Poga 
danka aktualna. 19.00 Audycja dla Pola 
ków za granicą. 20.30 Nowości literackie. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadali 
ka aktualna. 2100 Koncert wieczorny. 
22..30 Kukiełka wileńska. 22.30 Mała ork.
23.00 Program y lokalne.

KATOWICE.
Sobota 17 kwietnia.
600 Sygnał czasu i pieśń poranna. C.61 

Polki i oberki. 7.25 Wiadomości bieżące 
7.30 Płyty. 13.00 Koncert życzeń 13 15 P ly 
ty. 14.00 Wiadomości giełdowe. 15.15 15 *r 
ty 13.00 Koncert życzeń 13.15 P ły ty  15.15 
Płyty. 15.40 Rozmaitości 18.20 Audycja 
dla dzieci. 18.45. Program  na jutro.

PROG RA M IKK) LN O POLS K »
Niedziela 17 kwietnia.

8.00 Sygnał czasu. 8.03 Audycja dla 
wsi. 8.50 Dziennik poranny. 9.00. Nabożeń- 
stwo. 11.57 Sygnał czasu. 12 03 Koncert 
Ork. mandoUnistów. 15.15 Audycja dla 
rozrywkowy. 14.00 Reportaż z życia 1-lbO 
wsi. 16.10 P łyt. 17.00 Koncert symfonicz­
ny. 19.00 Legenda Młodej Polski 20.30 
Wiadomości sportowe 20.40 Przegląd poll 
tyczny. 20.50 Dziennik wieczorny. _ 21.30 
Recital fortepianowy. 22.(10 Audycja mu­
zyczna. 22.30 Muzyka taneczna. 23.00 Pro 
gram y lokalne.

Z ZAWIERCIA

Nowe ceny mąki
I KASZY W ZAWIERCIU.

Onegdaj pod przewodnictwem wicepre­
zydenta W. Góralczyka w sali posiedzeń 
zarządu miejskiego odbyła się konferen 
cja z hurtownikami mąki ł kasz. W wy­
niku konferencji dotychczasowe ceny n  
stały obniżone: chleb pytlowy i razowy, 
o 2 grosze na 1 kg., mąka o 2 zł. na ine* 
trze, kasza o 5 proc. w hurcie i dęta u.

 C Q O  — '

(z) SESJA SĄDU OKRĘGOWEGO.
Na sesję wyjazdową do Zawiercia wyjefc 
dża w najbliższych dniach Sąd Okręgo­
wy w składzie s. o. Lisiewicz — przewód 
niczący, wotanci s. o. Szwalm i sędzib 
sądu grodzkiego w Zawierciu Sawicki.-* 
Oskarżać będzie pprok. Chutkiewicz.

.— Pan namyśla się jeszcze? — W 
glosie Odorona zabrzmiała nutka wy­
m ów ki i obrażonej dumy. — Czy mam 
to uważać za numerus clausus... To 
jest chciałem rzec, votum separatum 
nieufności?!

— Broń Boże! Tylko, jeśli mam 
być szczery, to gnębi mnie myśl, że 
ten, który po mnie otrzyma rolę Zby­
szka z Bogdańca będzie triumfował i 
śmiał się ze mnie.... Och, jak ja go 
nienawidzę, tego Delmontiego!

— Więc dobrze, zrobię jeszcze jed 
no ustępstwo, aby lać dowód, jak bar 
dzo jestem panu życzliwy; tej roli nie 
dostanie pański wróg, Delmonti!

— Naprawdę? O, dziękuję, mi­
strzu, serdecznie dz:ękuję! Byle nie 
Delmonti. Zresztą niech sobie będz-e 
n a w e t  Frukowski.

— Frukowski?! — żachnął się 
Barry Odorono, który nie cierpiał 
fars, komedyj itp. i wogóle ani jed­
nego uśmiechu nie tolerował w swoich 
ponurych filmidłach. — Czy pan w y­
obraża sobie Frukowskiego w roli 
Zbyszka?!

— No, wie pan, skoro rolę Danusi 
i, co dziwniejsze, Jagienki, może grać 
taka Nelly Ricci, to nie zdziwiłbym 
się ani trochę, gdyby mi ktoś powie 
dział, że w jakimś historycznym fil­
mie rolę księcia Józefa powierzacie 
Z omowi, rolę Kościuszki Balterowi 
lub Rymszy, a Napoleona Frukow- 
skiemu.

Zemściwszy się w ten sposób, Ziem 
ko Prawdzie podpisał przedłożone mu 
pismo i wyszedł, a Barry Odorono po 
spieszył do gabinetu gospodarza.

O prócz  niego. t. j. Swiatopełką, byli 
tu panmvie Finger Dłoński, Wachser, 
Stillwassei, Moniek Korzeniowski, sł > 
wem cały sztab wytwórni oraz jej 
najnowszy nabytek, Maciek Łupa.

— Nuuu? — zabrzmiało _ cliórme, 
gdy Odorono wszedł do gabinetu.

— Gemaclit! Chciałem rzec, do ko. 
nało się.

— Podpisał?
— Dlaczego nie miał podpisać?, 

Podpisał. „Ja‘‘ tam byłem.
— Wiedziałem, komu powierzyć 

tę delikatną misję. — pochwalił się 
z kolei gospodarz. — Bardzo na mnie 
się ciskał?

— Z powodu miał się cisnąć na 
pana, skoro ,,ja ‘ mu wytłumaczyłem, 
że zmuszamy go do rezygnacji na Avy- 
raźne żądanie Nelly która jakoby, 
postawiła kwestię na ostrzu szpilką 
mówiąc: „albo ja, albo on“.

— Lhvierzył w to?
— Czemu nie miał uwierzyć? Przo 

cież „ja"' tam z nim byłem... Oto ma 
pan jego formalne zrzeczenie się roli 
Zbyszka.

Światopelk Schluss - Koniecpolski 
spojrzał z uznaniem na Odoronę, któ 
ry tymczasem spojrzał na Wachsera 
i zdrętwiał; bowiem Wachser, zaszyw 
szy się w najciemniejszy kąt rozle­
głego pokoju, siedział na kanapie a  
Maćkiem i emablował go najwyraź­
niej!

d. c. n.
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Antoni Kram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
W s p ó ł c z e s n a  p o w i e ś ć  s e n s a c y j n a

(Strzeszczenie początku powieści).

Dwom inżynierom Haczewt/kiemu i 
Burskiemu udało się wynaleźć maszyną 
zapalającą ua odległość.Niestety iuas|zyna 
ia, jak  ją  nazwali „beha4*, została im wy 
kradziona przez czlouków iv\ -siadu oś­
ciennego niejakiego Grybskiego yel Gu- 
term ana i Beatą Krynicką, której udało 
*ią ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
ta. ale najważniejsza część maszyny. P«w 
tórua próba wykradzenia tej eseści za­
kończyła sią śmiercią Grzywaka, w któ­
rego willi zamieszkiwali chwilowo B u '- 
%ki i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
czewski został porwany na nliey i wy­
wieziony z Poznania.

A6)
Rutecki odpowiedziar utmiechem 

i ciągnął dalej:
— Jeszcze tego samego dnia,, przed 

wieczorem, wprowadziłem się na no- 
N We „mieszkanie", to znaczy, kazałem 

'stróżowi wnieść siennik, od niego wy­
pożyczony, jedno krzywe krzesło i nie 
wielki stoliczek. Nie miałem najmniej 
Mego zam iaru tam  nocować, a tylko 
e niecierpliwością oczekiwałem po­
wrotu mego sąsiada z za ściany.

Szczęście, jak  zwykle dotąd, sprzy, 
jjało mi i w tym wypadku. Koło p ó ł­
nocy powrócił do domu Władysław 

- Grybski, w towarzystwie jakiegoś po­
dejrzanego osobnika, o odpychającym 
wyrazie twarzy i chytrych, zęzowa 
tych oczach.

Obserwowałem ich obydwu, po 
przez szerokie szpary pomiędzy deska

mi przepierzenia. Oczywiście nie za­
palałem żadnego światła i dlatego 
mogłem bez przeszkód i bez obawy 
śledzić każdy ruch tych dwóch ludzi.

Z początku nie mówili ze sobą nic 
takiego, co mogłoby mi się na coś 
przydać. Przygotowywali kolację, zło 
żoną z wędlin, bułek i dużej butelki 
wódki.

Dopiero, kiedy wypróżniono bu­
t e lk ę ,  ów odrażający drab, którego 
Grybski nazywał Świdrem, zmienił 
tem at rozmowy.

— Dobre to było, ale spodziewam 
się lepszej wstawy, jak  się robota 
uda, coj..

— N aturalnie — odparł tamten. — 
Tylko to musi być zrobione ozysto, 
fachowo...

— Nie mnie uczyć — obruszył się 
Świder.

— Bo widzisz, mój kochany, to nie 
jest pierwszy lepszy łachdura, za 
którym  nikt się nie ujmie. To lepszy 
gość... inżyn-er — objaśnił Grybski.

— Nóż, albo kula, każdego się jed ­
nakowo chwyci — wyraził swe zdanie 
Świder.

—  T a k ,  tylko, że nad takim nie tak 
łatwo przechodzą do porządku dzień 
nego. Zresztą ty  to potrafisz zrobić 
tak, jak  należy — wyraził Grybski 
swe przekrnanie. — Pokazałem ci go, 
wiesz nazwisko, więc wszystko jest. 
w porządku.

— W  porządku — potwierdził Świ 
der. — Nazywa się Stanisław Burski, 
jest inżynierem i mam go sprzątnąć... 
aha, jeszcze adres.

Na te słowa, rum iana twarzyczka

Jadw igi pobladła w jednej chwili, a 
w jej granatowych oczami widać było 
przyczajony lęk.

Burski, aby pokryć wrażenie, ja­
kie i na nim wywarło opowdadanie 
Bułeckiego, uśmiechnął się blado, z 
widocznym przymusem.

— Czyż możesz się więc dziwić, 
jedyny — mówiła Jadw iga — znajdu­
jąc potwierdzenie tego, co opowiada­
łam ci onegdaj w parku, że uczyniło 
to na mnie wrażenie piorunujące. Że 
odchodząc od zmysłów, jeździłam w 
towarzystwie pana W iktora niemal 
po o-dym mieście, aby cię znaleźć 1 
przestrzec przed tym strasznym nie 
bebzpieezeństwemf...

— Dziękuję ci bardzo... bardzo... — 
ucałował je j drobną dłoń i z rozrzew­
nieniem spojrzał w cudne, załzawione 
oczy dziewczyny. — I panu również 
— wyciągnął rękę do Buteckiego.

Chwilę milczeli wszyscy.
— Muszę tu taj wyjaśnić — ode­

zwał się znów Ru terno, dlaczego po 
wysłuchaniu tej narady opryszków, 
nie spowodowałem natychmiastowego 
ich ujęcia przez policję. Stało się to 
mianowicie dlatego, że obaj, godni 
siebie kompani, bezpośrednio po tej 
rozmowie opuścili spelunkę, a nie spo 
dżiewałem się, aby powrócili tam jesz 
cze tej samej nocy. \V dodatku obie 
cywałem sobie, przestrzegłszy pana, 
panie inżynierze, dowiedzieć się jesz 
cze czegoś więcej, podczas moich na­
stępnych obserwacyj.

Jadw iga od kilku minut siedziała 
w posępnym zamyśleniu. Teraz do 
piero podniosła swą kształtną główkę 
i, spoglądając na Burskiego, rzekła z 
pewnego rodzaju zakłopotaniem.

— Posłuchaj, Stachu. Ty może nie 
zdajesz sobie dokładnie sprawy z g ro­
żącego ci niebezpieczeństwa, które, co 
prawda na razie zostało zażegnane, 
jak wynika z dałszycoh obserwacyj 
pana W iktora, lub może lekceważysz 
przeciwnika.. Nie zamierzam wnikać 
w te sprawy. Chciałabym natomiast 
wiedzieć, a ty jeden możesz to wy 
jaśnie, gdzie leży przyczyna tycn

Z OLKUSZA.

(o) OSOBISTE. P. Zenon Kra=nodęb- 
'ski z Wolbromia, znany działacz na ni- 
,<wie spółdzielczości i rzemiosła, przeniósł 
*iq na stałe do Kielc,

(o) ODDZIAŁ ZW. STRZELECKIE­
GO w Wolbromiu (fabryka) odegra w 
sali fabrycznej w dn. 17 i 18 bm. sztuką 
Dekeffiego pt. „Nieusprawiedliwiona goj 
dżina*'. Reżyseruje p. Kuliński.

(o) OFIARA NA BEZROBOTNYCH.
Niezależnie od wpłaconej już sumy zł 
T.OflO przez fabrykĄ „Olkusz'* prezes sjk 
ąkc. „Olkusz'* p. Fryderyk Westen wpla 
d l  na rzecz zimowej pomocy bezrobot­
nym pow. olkuskiego dodatkowo sumą 
d . 2.000.

(o) W YJAŚNIENIE. Swego czasu do­
nosiliśmy o pożarze domu mieszkalnego 
w Wierbce kclo Pilicy, o spowodowanie 
którego niesłusznie podejrzana była W ik 
ioria Kucharzewska. Śledztwo wykazało 
bezpodstawność tych podejrzeń tak, i i  
dochodzenie sądowe przeciwko p. Wik­
torii Kucharzewskiej zostało umorzone. 

 o  (JO  —

Z KIELC.

Kredyty krótkoterminowe
UDZIELANE PRZEZ ODDZIAŁ P  B 

R. w KIELCACH.
W dziale artykułów ferótkoermino- 

wyeb w bieżącym sezonie Pafiswowy 
Bank Rolny oddział w Kielcach 
udziela rolnikom ua najpilnejsze porzr- 

by gospodarcze kredyty na term iny do 2 
la.t

Pożyczki do sumy zł. 1000 udzielant by 
wają za pośrednictwem gm.nnych kas 
pożyczkowo-oszczędnościowych i spóldziel 
ni kredytowych, ponad zł. 1000 bczpośre 
linio rolnikom, przy dobrym zabezpieczę 
niu hipotecznym.

W związku z kieskami gradobicia, któ 
re w ubiegłym roku poczyniły rolnictwu 
wielkie szkody, Państwowy Bank Rclny 
udziela kredyty ulgowe na zasiewy wio­
senne przy oprocentowaniu do 3 proc. w 

w stosunku rocznym. n
K r adrii- te udzielane bywaj a również

za pośredniewem gminnych kas pożyczko 
wo oszczędnościowych i spółdzielni kredy 
towych.

Prócz tego, w dalszym ciągu, jak  i w 
latach ubiegłych udziela Państwowy 
Bank Rolny oddział w Kielcach kredyty 
celowe, jak: na sadownictwo, kupu.o ziem

niaków rakoodpornych .nawozy sztuizne 
; inne cele związane z popieraniem wy­
twórczości roślinnej i zwierzęcej. Kredy 
ty  takie rozprowadzane bywają w poro­
zumieniu z kielecką izbą rolniczą, a na 
warunkach zależnei od ich rodzajów i po 
trzeb rolnictwa.

NA W ESOŁĄ NUTĘ

Bitwa na Ksawerze
Swego czasu ,jak pisze jeden z kroni­

karzy policyjnych .odbyła się na Ksawe­
rze w pobliżu glinianek wielka bitwa 
a jak  inny twierdzi historyk zwykła 1*° 
tyczka.

Przyczyna tej potyczki nie będzie pra­
wdopodobnie nigdy przez historyków ści 
śle ustalona. W każdym razie tysiączne 
głębsze względy i powikłania n a j io iu o r o  
dniejszogo charakteru, typu, komplcksji, 
tuszy, wzrostu i maści doprowadziły do 
wstrząsającej katastrofy.

Walczące arm ie składały sic * panien 
wdów, jednego ślubnego małżeństwa, 
dwu sierot wydzielających gazy trujące, 
kilkunastu garnków, jednej cnotliwej 
dziewicy w  wieku 7 i pól miesiąca, kilku 
sztachet z okolicznych płotów, 8 psów i 
w młodszym wieku, garbatego niemo­
wy, jednego ezołga rocznego w zaino- 
suki, i i  bliżej nieokreślony eh andrusow 
krzouej koszuli, cieśli i prawdziwego in­
troligatora oraz reszty spokojnych oby­
wateli, których wówczas wcale tam nie 
było .albowiem znajdowali się bądź tu* 
przeciwko, Bądź gdzie indziej

Walkę, jak  sit; już rzekło .spowodo­
wały najrozmaitsze konflikty, w których 
przyszłemu dpiejopi&arzov.i trudniej bę­
dzie grzebać niż w nosie, W każdym ra  
zie zdołano usialić, żo pani Balbina po­
życzyła kiedyś na spacer nie cerowane 
kombinczy od p. Anieli, a zwrócono jej 
podarte. 7, tego więc powodu chwyci­
ły obie p. H ipolita za selery, ponieważ 
ten jest niezbitym kuzynem szwagra pa 
ni Kazi, k tóra pani Balbinie nie tylko 
nie oddala pożyczonych 15 gr., ale klu­
czem od góry otworzyła je j prawy ślip- 

Z tego powdu obie arm ie z groźnym

okrzykiem „Atjah, H ala Abdul K erim ’" 
— natarły  na siebie.

Krew waliła w wielkiej ilości, a koś 
ciarki przez 5 dni zbierały kości i do 
dz.ś dnia poniewierają się tam jeszcze 
żebra, mlecze pacierzowe, chrząstki noso 
wo i rozmaite gruczoły z prawdziwej koś 
ci słoniowej tudzież kostki do gry, psia 
kość i mnóstwo okostnyeh, jako też mącz 
ka kostna i jedna sztuka mięsa przy koś 
ci!

Z pobojowiska zabrano w stanie mar 
moladowym pauów Ciclęcińskicgc i Ko­
zia, zaś w stanie nadwyrężonym panny: 
Fruzię, Jan inkę i Henię. Jedna mężatka 
jest przy nadziei wyzdrowienia jak i pan 
na Łoili za .która również, się wyliże.

Opis tej bitwy sporządzono ortografi­
cznie podług nowej pisowni w7 pięknym 
protokule Nad pobojowiskiem krążą po 
dziś dzień tum any gap i gawronów, kil­
kanaście psów, perliczki i 3 domokrążcy.

Z KRAJU
Bw« w ie lk ie  p o ż a r y

MIASTECZKO POSZŁO Z DYMEM.
Wczoraj wybuchł wielki pożar w fa­

bryce dykty przy ul. Ponarskiej w Wil 
nie. Pastwą płomieni padła fabryka, 
skład przy ul.- Bukowej oraz zapasy ma 
teriałów drzewnych i gotowej dykty. 
S tra ty  duże.

Onegdaj pybuehl pożar w miast. Bieli 
ca nad Niemnem w ciągu 26 m inut objął 
41 zabudowań w tym 23 domy mieszka! 
ne. Ofiarą pożaru padło kilka sztuk in 
wentarza żywego, dwoje dzieci zostało 
mocno poparzonych. S traty  są duże, aie, 
gają  pól miliona zł.

______________ ___________ 5tr. 7

zbrodniczych zamiarów względem cie­
bie. Nie powinieneś tego ukryw aj 
przed nami — powiedziała z per5 
s waz ją. _ /

— Nie wiem, kochanie — odparł § 
pewnym wahaniem, spoglądając n f  
Buteckiego.

— Wobec pana .Wiktora możesz 
być zupełnie szczerym — podkreśliła, 
domyślając się, że może Staoh obawia 
się wyjawić tego w obecności studen- 
ta. — Ten człowiek, jak  tego miałei 
dowody, zasługuje na pełne zaufanie, 
wy razem czego mogą być jego bez in 
teresowne, niebezpieczne i gorliwe 
zabiegy,. w celu zdemaskowania tej 
tajemniczej i nieznanej mi szajki 
przestępców, która za obiekt swych 
zbrodniczych poczynań obrała Bohio 
w pierwszym rzędzie ciebie. Co to 
wszystko ma znaczyć?.. W yjaśnij to, 
Stachu, proszę... — nalegała, spoglą­
dając mu w oczy z Wyraźnym niepo­
kojem.

Burski milczą. Nie mógł przecież 
zdradzić największej tajemnicy, jaką 
pieczołowicie chronili obaj z Haczew­
ski m.

— Haczewski... Gdzie Ludwik?..—* 
Ta dręcząca, uparta  myśl wpłynęła z 
powrotem do świadomości Barskiego.

— Dla mnie najważniejszą kwestią 
w tej chwili jest los Ludwika Haczew 
skiego. o którym pan rzekomo ma coś 
do powiedzenia, na podstawie swych 
obserwacyj — zwrócił się do studenta

— Właśnie o tym  rozmawialiśmy 
z parnią Jadw igą przed przybyciem 
pana inżyniera — powiedział Ru 
tecki.

— Przed tym wszakże chciałby, 
wyjaśnić, co było powodem zmiany 
poprzednich postanowień złoczyńców, 
odnośnie pańskiej osoby.

Burski nie przerywał, więe W iktor 
cky.nął dalej:

— Zaraz następnej nocy podsłu, 
chałem tego rodzaju fragm ent rozmo­
wy, jaka się toczyła pomiędzy Gryb- 
skim a jego kompanem:

W ielk ie  nadużycia skarbJwe
W E LW OW SKIEJ RA FIN ER II SPIRY

TUSU.
Inspektor do walki z przestępstwami 

podczas przeprowadzania dochodzeń wo 
Lwowie wpacł na ślad nadużyć podatko 
wych na szkodę skarbu Państwa w Mało 
polskim Towarzystwie Rafinerii Spiry­
tusu.

W związku z tym aresztowano dyrek­
tora przedsiębiorstwa oraz paru  urząd ni 
ków.

Śmierć trzech osób
W KATASTROFIE SAMOCHODO 

W EJ.
Onegdaj wieczorem na szocie pomię­

dzy Nowem i Gniewem wydarzyła 'ią  
straszna katastrofa samochodowa, k tóra 
pociągnęła za sobą śmierć trzech 03Ób.

Samochód, którym jocbal p. Worech 
w towarzystwie żony i i 4 miesięcznego 
dziecka ,oraz siostry wpadł na drzewo i 
uległ zupełnemu rozbiciu.

Obie kobiety oraz dziecko poniosły 
śmierć.

Kierowca samochodu .którym byl p- 
Woroeh, odniósł nieznaczne obrażenia. 
Znajduje się on obecnie w szpitalu.

Groźny huragan
NAD MAŁOPOLSKA WSCHODNIĄ.

W nocy ze środy na czwartek nad ca­
łą Małopolską Wschodnią przeszła hura 
ganowa liuraa. Szczególnie dotkliwo 
szkody poniosły Brody, gdzie wichuia 
srożyła sią przez całą noc. Mnóstwo da 
chów zo.-tato zerwanych. Poza tyra po­
wywracane zostały stuletnie draowa. 
przewody telegraf u f-iie powyrywane * 
ziemi itd.

W Fonikwie pod naporem w iatru wody 
stawu zerwały groblę i zalały wioski i 
okoliczne pola.

We Lwowie zniszczonych zostało wio 
le starych drzew w parku Stryjskim  1 
Kościuszki.

ANI JEDNO DZIECKO W POI** 

SCE NIE MOŻE BYĆ GŁODNE
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ZE SPORTU

Czy istnieje konflikt
między klubami wojskowymi i cywilnymi

L egia  w arszaw ska i krakow ski W awel 
— kluby  wojskowe do których jednak  o- 
s ta tn io  należeli p raw ie wyłącznie spor- 
lowey cyw lini, chcąc zgodnie z dyrckty  
wam i zarządu Zw W KS. przejść do in ten  
syw nej pracy  nad usportow ieniem  zawo 
‘‘•nrej kad ry  w ojskowej — rozw iązały 
,/xTeg  sekeyj do tej p racy  im niepotrze­
bnych, a  obciążających poważnie budżet 
Klubu.

W  związku z tą  reo rgan izacją  w któ 
le j nie m a nic nienorm alnego, w prasie 
ukazały  sie a larm ujące  a rty k u ły , w któ 
rych przedstaw iono spraw ę tak, jakoby 
pom iędzy wojskowym i klubam i sporto­
w ym i a  sportem  cyw ilnym  is tn ia ł jak iś 
konflik t, lub też jakoby kluby wojskowe 
znajdow ały  sie w stan ie  rozkładu.

W swoim czasie narzekano, że W KS. 
„odbierają" klubom  cyw ilnym  ich zawód 
ników. T eraz narzeka sie, że ich im  odda 
ją  J e s t  to n iew ątp liw y b rak  konsekwen 
cjt i niezrozum ienia sy tu ac ji .

W iele klubów wojskowych zapom niało 
o swem zasadniczym  przeznaczeniu i sta 
to sie niejako klubam i cyw ilnym i.

W obec zaś pow stania związku W ojsko 
wych Klubów  Sportow ych i w ydania

przez*: i dyrektyw  .w skazujących na 
krzew ienie sportu  wśród wojskowych, 
jako  cel głów ny — kluby te m usiały 
zerwać z daw nym  nastaw ieniem .

Skasow anie deficytow ych sekeyj cywil 
nych je st jednym  z etapów ich reo rgan i 
zacji. N ie oznacza to wszakże b y n a j­
m niej, by W K S m iały  „tępić '4 sp o rt cy 
w ilny, an i doń sie n ieprzychyln ie  odno 
sie. Pozostaw iają  ty lko treską o zawodni 
ków cywilnych klubom  cyw ilnym , a sa ­
m e chcą sią zająć energicznie krzewie­
niem  sportu  wśród wojskowych. N a tern 
polu jest bardzo dużo do zrobienia, więc 
nic w tern dziwnego, że w ysiłk i w tym  
k ierunku  zaobsurbują  całą  energią W K S.

Oczywiście na  K resach  i wszędzie tam , 
gdzie wojskowe kluby  są jedynym i ośrod 
kam i sportu  polskiego, bądą one w d a l­
szym ciągu otaczały opieką i m ło d z ież  
cywilna.

W arszaw a i K raków  posiadają  je d n a k  
dostateczną ilość klubów cywilnych, by 
zawodnicy opuszczający Legią i W awel 
nie pozostali na lodzie i nie byli d la  spor 
tu polskiego straceni, w szelkie obawy 
są więc zupełnie nieuzasadnione.

-------------------O Q O -

Motoc«kiiści zagląfeiswscy
O T W IE R A JĄ  SEZON. m

W  najbliższą niedzielą, odbędzie sią n- 
toczyste otw arcie sezonu lein iego K lubu 
M otocyklowego Z agłębia Dąbrow skiego 
połączone z dniem  p ropagandy  obrony 
Przeciwgazowej, organizow anym  przez 
i .O P p

ogram  uroczystości następu jący : go 
’ i 9 i pół rano zbiórka przed lokalem  
MtibOwym w Sosnowcu przy ulicy P i ł ­

sudskiego 8, godz. 10 M sza Św ięta i po­
święcenie propotrea klubowego, godz. 

l r’45 odjazd do ra tu sza  m iejskiego i zao 
patrzen ie  się m otocyklistów  w m aski ga 
iow e i em blem aty LO PF., godz. 11 propa 
gandow y ra id  przez ulice Sosnowcu w 
m askach  przeciwgazowych z pojkazem 
zasłony dym nej oraz z użyciem gazów, 
godz. 12 wycieczka do Jaw orzna , godz. 14 
w spólny obiad.

Z arząd klubu prosi w szystkich nie- 
arzeszonyeh panów m otocyklistów  o przy

Jęcie udziału w tym  propagandow ym  
wiecie motocyklowym.

X CKS. BEZ K IE R . S E K C JI LEKKO 
ATLETYCZNEJ. P . Bolesław K areh  zre 
ygnował z funkcji kierow nika sekcji 
kkoatletycznej p rzy  CKS.

Organizacja wyborów
W ŁADZ SĘD ZIO W SK ICH  W PZ PN .

Zarząd Pol. Zw. P iłk i Nożnej za ła tw ił 
ostatn io  sprawę wyborów do wałdz sę­
dziowskich. W ydziały  w ładz sędziow­
skich w okręgach będą w ybierano 
na  w alnych zebraniach ‘-ędziów w sk ła ­
dzie 7 osób, a przewodniczący okręgowego 
W SS m ianow any będzie przez W ydział 
S p raw  Sędziowskich po zasięgnięciu cpi 
n ii zarządu Okręgu.

W ydział spraw  sędziowskich przy 
PZ PN  (centralny) w ybierany  będzie w 
liczbie 7 osób przez w alne zebranie przed 
staw icieli okręgowych wydziałów  ,a je ­
go przewodniczący byłby w ybierany  
przez w alne zebranie PZPN .

Przew odniczącym  tak  w okręgowym  
W SS jak  i w cen tra lnym  W SS m agłaby 
być tylko osoba, "wybrana z pośród sied­
m iu w ybranych ma w alnych zebraniach 
sędziów, członków WSS.

X 20 BOGUCICE — TS. SOSNOW IEC 
rozegra ją  w- dniu  18 bm . o godz 15 30 na 
boisku przy ulicy  R udnej w Sosnowcu 
koleżeńskie zawody. 20 Bogucice w ystąpi 
w swym najlepszym  składzie. Przedmecz 
o godz. 13.30, rozegra rezerw a Czarni — 
c*•osnowicc.

| KINO „1A6ŁĘBIE“ i
Dziś prawdziwe wydarzenie w historii filmu

Nasza wszechśw iatow a staw a wiol ki kom pozytor i a r ty s talgnący Paderewski
w film ie

SONATA
KSIĘŻYCOWA

Akcja film u rozgryw a się na 1Io p rzepychu  pałaców londyńskich i u ro ­
czej Szwecji poz. roi.

CH ARLES FA RRELL I B A R B A R A  G REENE. 
Pocz. o godz. 17.30.

KINO “PAŁACE"
DZIŚ!

MARTA EGGERTH
jako

DZIEWCZĘ Z PRATERU
w wiedeńskiej operetce F R A N C ISZ K A  LEH A RA pod ty t.: 

W  pozostałych rolach: PA W EŁ H eRBIG ER, E R N E ST V ER E BES.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dą­
browskim, Sp. Akc, podaje do wiadomości 
Szanownym Odbiorcom prądu, iż w niedzie­
lę dnia 18 kwietnia br. wyłączony będzie prąd

na terenie m. Czeladzi
na przeciąg czasu od godz, 7-ej do 12-ej.

W yciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

m
Abonament „EX PR ESU  ZAGŁĘBIA" z o d n o sz e n ie m  ^  - 4 9 7

do dom u lub p rzesy łką  pocztow ą kosztu- /i G t \
je tyfleo * 8 , S - m ie s .  Zamawiać można O 2 - O o U

KAROL JANKOWSKI i SYN, S f f i S & S S k K S S  62-479
Rok u tn b n la  1825

poleca na sezon wiosenno - letni w ielki w ybór m ateriałów  m ęskich  i damskich, 
  Prosimy obejrzeć naszą_wystawę.______ _________ ^
T A r H n M R T D V mimeratoiy. zegary  kontro lne, przyrządy pom iarowe itp. 
* <1 1 i 1L  1 K  1  nap raw ia  fachowo zakład zegarmistrzowski

V lf  i i T S r i  ul. 3-go M aja  23 w podwórzu, gm ach h o te lu  V ictoria naprzeciw 
■ w ,  I w l C | A v l l  dworca kolejowego. D rug ie  w ejśc ie  od ul. W arszaw skiej 1

K I N O  „e D E N ‘
DZIŚ 1>Z IS

Film o zm artw ieniach  i radościach  m ałych  bohaterów  w ielkich miast

DZIECI ULICY
w rol. gł. Freddie B ar tho lom ew , Jackie  Cooper i Mickey Rovney 

R eżyser  W. S. Von Dyke
rocząieK  i seansu o goaz. w nicu^icię  w 

W krótce  G r « t a  G a r b o  jako  O a m &  f C « S Y U @ l i O W 3

Kino „RIALT0", W arszawska 18
Śpiewa ja k  M ARTA EG G ER T, g ra  jak  G R ETA  GARBO, czaruje jak

F R A N C IS Z K A  GA AL 
ncwe zjawisko na firmamencie filmowym 15 letnia DEAR DURBIN 

xv rewelacyjnej komedii śpiewno muzycznej p. t.

! » E I N !
Reżyserii: H ERM ANA KOSTERL1TZA i JOE PA STERNA K A .

twórców filmów /. Franciszki) Gaal. Początek seansu o g. 5.30. 
UW AGA. W dniu dzisiejszym każdy kupujący bilet w cenie od zł. 0.8*1 
wzwyż otrzjmnje gratis butelkę wspaniałych perfum „Penny" znanej 

firmy „Giiot“ w Paryżu.

DROBNE OGŁOSZEN IA
P O SA D Y U U tA C E

PO SZU K IW A N I sprzedawcy branży cu­
kierniczej p racujący n a  w łasny rach u ­
nek. W ym agany m ały kap ita ł, ru ty n a  
handlow a i znajomość ry n k u  zbytu  oko­
lic Zagłębia. W iadomość w adm in is trac ji
pism a.      —
POTRZEBNY pracow nik fryzjerski. So­
snowiec, Sieleeka Nr. 27.

k u p n o  i s p r z e d a ż

PLAC 27 prętów  do sprzedania przy ul. 
Grabow ej -w Sosnowcu. W iadom ość 0 -
strogórska 16-a__________________ _  _
SK LEP^ koloniam o - spożywczy w Bę­
dzinie, dobrze prosperujący sprzedam  z 
powodu wyjazdu. Zgłoszenia „E spree
Zagłębia" Będzin._______ _____ ____ ______
PO W IEŚCI najpiękniejsze za bezcen. —- 
O kazje księgarskie, kupno i sprzedaż. — 
„A ntykw aria t", Katowice. D am rota 8. 
telefon 356-69.

ZGUBIONE DOKUMENTY

ZAGINĘŁA książka od konia, _ w ydana 
przez gm inę Bobrow niki na  im ię S tan i-
sław y Cichoniowej.   - _
JU R K O W S K I FR A N C ISZEK  zgubił 
książkę wojskową, w ydaną przez PXU- 
Sosnowiec i legitym ację, srebrnego tr.o- 
dal u waleczności, w ydaną przez 4 p. leg.
polskich.  ________
I J Ś - JO ZEF, Strzemieszyce, Sław kow ska 
N r. 224 zgubił książkę Ubezpićczalm  Spo 
łeeznej Nr. 4656320 w ydaną w SosnowT..

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
chords weneryc; nych i skór. „Pomoc*

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja II.

Czynna: 111 i 5-8 pp., w święta 111 
-- W izyta 5 złotych. —

ROŻNE

POWAŻNY K oncern  Ubezpieczeni t,vy 
poszukuje 2-ch organizatorów , m ających 
stosunki na terenie woj. kieleckiego i 
Górnego Śląska Proponenci dobrze się 
p rezen tu jący  prześlą zgłoszenia z <Gpi- 
sam i św iadectw  na  ąd res: Sosnowiae,
skrz. poczt. 83.__________________________
DOROCZNE W alne Zgrom adzenie człon 
ków B anku Dyskontowego Spóldz. z ogr. 
odp w Sosnowcu odbędzie się w niedzie 
lę dn. 25 kw ietnia 1937 r. o godz. 17-ej w 
pierw szym  term inie, zaś o godz. 18-ej w 
d rugim  term inie  w lokalu Banku, przy 
ul. T argow ej N r. 4 w Sosnowcu z nastę­
pującym  porządkiem  dziennym : J) Zaga­
jen ie  i w ybór Prezydium , 2) Odczytanie 
protejkułu ostatn iego W alnego Zgrom a­
dzenia, 3) Odczytanie prolokułu ostaim ej 
rew izji związkowej, 4) Sprawozdanie Za­
rządu  za rok 1936, 5) Sprawozdanie Rady 
Nadzorczej za rok 1S36, G) Zatwierdzerdo 
b ilansu  i udzielenie absolutorium  Zarzą­
dowi i Radzie, 7) Podział zysku, 6) Odpi­
sanie udziału  C entralnego Banku Spóldz. 
w W arszaw ie z K ap ita łu  Zasobowego. 9) 
W ybory  do Zarządu, 10) W ybory do R a­
dy Nadzorczej, 11) Budżet wydatków na 
rok 1937, 12) U stalenie g ran icy  najw yż­
szego kredy tu  dla poszczególnych człon­
ków, 13) U stalenie najw yższej sum y zo­
bowiązań, jak ie  spółdzielnia może zacią­
gać. Zarząd B anku Dyskontowego Spóldz 
z ogr. cdp. w Sosnowcu.

.Wydawca: Helena Monsiorska. — R 3 d. naczelny: «V Cwierk. — Druk. F ipres Zagłębia*' Sosnowiec, Teatralny l a. — Red. odp.: Tadpusz L!;mk:.


